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Wileńszczyzna z bliska widziana

Jedno z podmiejskich —  Starostwo Niemieżskie
Starostwo Niemieżskie, jak twierdzi 

sp raw u ją cy  tu od  4 la t  w ła d zę  
Włodzimierz Sipowicz, jest średnie pod 

w zg lędem  za jm ow anego terytorium . 
Rozpościera się ono na powierzchni 4175 
ha. Jednakże pod  w zg lęd em  lic zb y  

mieszkańców należy do najbardziej zalu­
dnionych w  rejonie wileńskim. Mieszka 
tu ponad 9 tys. osób. Jedynie osiedle 
Skojdziszki liczy 5 tys., N iem ież— 3,5 tys. 
ludzi. D o  tego dochodzą mieszkańcy 38

wsi, w  większości, które dzięki bliskiemu 

usytuowaniu od W ilna, latami były ulu­
bionym miejscem dla przesiedleńców z 

innych rejonów, z  Białorusi. Przyjezdni 
znajdowali tu swoistą przystań, w  drodze 
do urządzenia się w  mieście i otrzymania 

mieszkania lub osiedlali się na stale.
W ielu  znajduje też przystań teraz i są 

to przeważnie mieszkańcy miasta. Jedni, 
po utraceniu pracy w  zakładach, powra­
cają na ojcowiznę, drudzy sprzedają w

W iln ie mieszkania i kupują tutaj, bo są 

tańsze, trzeci, którym udało się 'prawem 
i nieprawem* zdobyć parcelę pod budowę 

domu lub działkę ziemską dla założenia 
spółek, prowadzenia interesów. A le  ci 
ostatni nie meldują się w  starostwie: zez­

wolenia udzieliły im władze rejonowe, 
p r z e w a żn ie  w  o k re s ie  rząd ów  
pełnomocnika.

Według słów pana Włodzimierza, 69 
proc. mieszkańców starostwa stanowią

Polacy, 12 proc. —  Litwini, 18 proc. —  
Rosjanie i Białorusini oraz 140 Tatarów, 

których przodkowie blisko 600 lat temu 
przybyli na tę ziemię i znaleźli tu swą 
przystań na zawsze...

Starostwo Niemieżskie, jako jedno z 

p od m ie jsk ich , n a leży  do tych 
‘ uszczęśliwionych*, którego trzecia część 
terytorium, zgodnie z uchwalą rządową, 
poszerzy granicę *wielkiego Wilna*.

(Dokończenie na str. 7)
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Sentencja dnia
Zawtz* będzi* mlal wiatry 

przeciwna ten, kto ni* wis do 
Jakiego portu zdąla.

SENEKA

N A ZDJĘCIACH: starosta Włodzimierz Sipowicz; wychowankowie Laimy Kućickiene poznają podstawy Języka litewskiego; lekarz rodzinny —  Żaneta Jomantlen*.

Wczora j na Olimpia^ 

dzie rozegrano mecze 

ćwierćfinałowe w  ko­

szykówce mężczyzn. W  p ier­

wszym spotkaniu grafy reprezen­

tacje Litwy i Grecji. Z a c ię ży li 

k oszyk a rze  L itw y  —  99:66 

(45:19). Oni weszli do półfinału i 

będą walczyć o medale.

Po czą tek  d ru g ie j po łow y 

Letn ich  Igrzysk O lim pijskich 

ubarwiła polskiej ekipie dekora­

cja Mateusza Kusznierewicza, 

zd ob y tym  d z ie ń  w c ze śn ie j 

złotym medalem za żeglarskie 

regaty Finnów. Polak wysłuchał 

Mazurka Dąbrowskiego stojąc 

na podium w  towarzystwie Bel­

ga S. Godefroida i Holendra R  

Heinera.

Gradem  doskonałych wy- 

ników sypnęła królowa sportu

—  lekkoatletyka. Ucieszyli lite­

wscy dyskobole V . Alekna i V . 

K idykas. O b a j p rzek ro c zy li 

normę kwalifikacyjną i weszli do 

finału w  rzucie dyskiem, który 

zostanie rozegrany dzisiaj.

N A  ZD JĘCIU : stadion olim- 
pijski podczas zawodów zawsze 
pełny.

Fot Juozas Śaikauskas (ELTA) 
(O  zmaganiach na Olimpiadzie

c^ymgie na alr. 10) _
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"Rockowy marsz przez utwę-96"

Hasło: "Nie jest nam obojętne..."
Pierwszy "Rockowy marsz 

przez Litwę' odbył się w roku 
1987, w  ciągu następnych dwóch 

lat na koncertach zbierało się ok. 
70 tys. widzów. Był to okres odro­
dzenia narodowego Litwy, więc 
aktywność polityczna stanowiła 
wówczas coś absolutnie natural­
nego, dlatego też koncerty najle­
pszych litewskich zespołów roc­
kow ych  o d b yw a ły  s ię  pod  
znakiem poparcia tego, co się 
działo w  życiu politycznym kraju. 
Z biegiem  czasu pewne idee 
d ew a lu ow a ły  s ię , m ło d z ie ż  
p rzes ta ła  In ten syw n ie  Inte­
resować się polityką, zobojętniała 
na pewne sprawy. Narodził się 
więc pomysł wskrzeszenia 'Roc­
kowych marszów*. Organizatora­
mi tegorocznej imprezy są: Cen­
trum Sztuki Młodzieżowej 'Meno 
lyga', Fundusz Otwartej Litwy, Li­
tewski Instytut Wolnego Rynku. 
Aktyw ny udział w  rea lizac ji 
przedsięwzięcia biorą pom ys­
łodawcy I uczestnicy pierwszych 
marszów —  Algirdas Kauśpedas 
i Gintautas Babravićius, którzy to 
wraz z  dyrektorem Funduszu 
Otwartej Litwy Vytasem Gruodi- 
sem oraz dyrektorem centrum 
'Meno lyga' Petrasęm Ubartasem 
(Sniegius) zaprezentowali dzien­
nikarzom plan przedsięwzięcia

Oprócz trzech koncertów —  w 
Kłajpedzie (24 sierpnia), w  Kow­
nie (28 sierpnia) i Wilnie (31 sierp­

nia), na których wystąpią tacy wy­
konaw cy, jak 'Z je d n o c zo n a  
Orkiestra Antis", BIX, Povl!as 
Meśkela i 'Rojaus tOzai", Gytis 
Paśkevićius oraz początkujące 
fo rm ac je  rockow e  'L e m o n ’s 
Joy", "Blplan', "Gitaristij fiesta', 
odbędą się również imprezy to­
warzyszące. Będą to  akcje pod 
hasłem *Nie jesteśmy obojętni, 
d la tego  zosta jem y w Litwie*, 
'N ie  je s t  nam  o b o ję tn e , ż e  
żyjemy w  kraju przemocy", “Nie 
jest nam obojętne, że  ty bierzesz 
łapówki’ , muzycy i uczestnicy 
marszu przekażą też książki bib­
liotekom w  Laukuvie I Rietava- 
sie. Nie będą to  akcje o  chara­
kterze politycznym, partyjnym, 
ale mające na celu rozbudzenie 
aktywności społecznej i polity­
cznej wśród młodzieży.

"Marszowi’  towarzyszy zakro­
jona na wielką skalę kampania re­
klamowa. Dzięki sieci Internetu 
cały świat będzie miał informację 
o  koncertach, imprezach towa­
rzyszących i sponsorach. Organi­
zatorzy uważają że świat powi­
nien słyszeć o  Litwie nie tylko ze 
złej strony.

Barbara SOSNO
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Nowiny wileńskie
10 tys. nowych złotych kosztowały prace 

konserwatorskie na Rossie
Informowaliśmy, że z inicjatywy i z funduszy Rady Ochro­

ny Pamięci Walk i Męczeństwa na wileńskiej Rossie przepro­
wadzono gruntowne profilaktyczne prace konserwatorskie w 
kwaterze żołnierskiej. Kosztorys tych robót wyniósł 10 tysięcy 
nowych złotych, czyli 100 min starych. W wyniku —  cmenta­
rzyk, na którym spoczęli żołnierze z lat 1919-1920 oraz 
żołnierze Armii Krajowej, którzy polegli w lipcu 1944 w czasie 
operacji "Ostra Brama", a także znajduje się mauzoleum z 
Sercem Marszałka Józefa Piłsudskiego i prochy Jego Matki— 
bardzo zyskał na wyglądzie. Główne jednak, dokonano 
poważnych czynności, które ochronią te obiekty przed dalszym 
wpływem różnych negatywnych czynników. Przede wszystkim 
przeprowadzono konserwację granitowej płyty mauzoleum. 
Zanotowano tu trzy'rodzaje zniszczeń: największe —

postrzałowe, następnie flzyczno-chemtezneoraz mechaniczne, 
spowodowane przez ludzi, najprawdopodobniej przy użyciu 
potężnego młota. Jest to akt niezwykłego okrucieństwa i wy­
jątkowej głupoty. Ponadto wykryto Uczne mikrospękania, płyta 
także była cała porysowana. Poważnym zagrożeniem dla niej 
jest zwyczaj ustawiania świec i zniczy bezpośrednio na jej 
powierzchni lub w bliskim sąsiedztwie. Apel więc do każdego, 
kto będzie na Rossie i zobaczy, że znicze płoną w niedozwolo-l 
nym miejscu, o przeniesienie ich do specjalnego korytka zl 
piaskiem, znajdującego się na stopniach. Nb., polscy konser­
watorzy mają na ten temat pewne sugestie, które w jakiejś 
mierze zabezpieczą płytę przed zgubnym działaniem płomieni.

Polscy konserwatorzy dokonali olbrzymiej pracy] 
uzupełniając ubytki w granicie, zabezpieczając poler. Było to 
tym trudniejsze, że pracowali w niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych (deszczowe dni, zimne poranki etc.). Ogólnie 
mauzoleum jest w dobrym stanie, struktura kamienia dosko­
nale się zachowała. W Warszawie przedyskutowana zostanie 
kwestia liter (czy zostaną białe jak w tej chwili po konserwacji! 
czy będą złocone). Ponadto polscy specjaliści gruntownie umy­
li czystą wodą pod ciśnieniem nagrobki żołnierskie z lat 1919- 
1920. Tak, że w tej chwili absolutnie wyglądem nie różnią się 
od postawionych w 1993 roku przez wymienioną wyżej Radę 
na grobach żołnierzy Armii Krajowej.

Oczyszczono także mur i uzupełniono ubytki w nim. Od­
nowiono, zabezpieczając antykorozyjnie i malując, furtkę. 
Zrekonstruowane będzie brakujące ramię wieńczącego ją 
krzyżyka.

Ekipa polskich konserwatorów— tym razem pracowali na 
Rossie doc. Janusz Smaza, konserwatorzy Szymon Modrzeje­
wski i Tomasz Szmagier — wróci na Rossę w pierwszych 
dniach sierpnia. Będą prowadzone roboty konserwatorskie na 
Nowej Rossie, a później na innych cmentarzach, gdzie pocho­
wani są żołnierze polscy.

Na Poczcie Głównej —  szkło I aluminium
Poważnej rekonstrukcji poddana została sala Poczty 

Głównej. Trącące myszką sprzęty i lady sukcesywnie wymie­
niane są na nowoczesne konstrukcje ze szkła i aluminium. 
Prace prowadzi firma Virata.

Zabezpieczanie Mostu Zwierzynieckiego -
4-osobowa brygada od pewnego czasu zabezpiecza "szwy” 

kamiennej konstrukcji "staruszka", łączącego brzegi Wilii 
między al. Giedymina a Zwierzyńcem. Most ten liczy sobie już 
lal ponad 90 i został wzniesiony według projektu inż. Malino­
wskiego. Okazją ku temu posłużyło przyłączenie przedmieścia 
Zwierzyniec do miasta. Most liczy 90 m długości i zbudowany 
jest według systemu łukowego. Powodzie, które w minionych 
latach częściej występowały na Wilii, za każdym razem 
zagrażały mostowi, który był zabezpieczany. Szczęśliwie jed­
nak przetrwał aż do wybuchu drugiej wojny światowej. W 
czasie działań wojennych został uszkodzony. Po wojnie 
odremontowany, długo służył jeszcze pieszym i transportowi. 
Z  nasileniem tego ostatniego został zamknięty dla środków 
lokomocji. Tylko auta mające specjalne pozwolenia mogą 
poruszać się po tym moście. Praktycznie jest więc mostem dla 
pieszych.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH: ńa Poczcie Głównej; w laki oto sposób 

Vlktoras Tamulevi£ ius I Anta nas Kaupas uzupełń iąją ubytki 
w kamiennej konstrukcji Mostu Zwierzynieckiego.

Fot Tadeusz Ważnlewicz

Uwaga! 
Awaria magistrali wodociągowej

Z  powodu awarii linii magistrali wodociągowej od godz. 11.00 31 lipca br. do godz. 
11.00 1 sierpnia na ulicach Olandą, Filaretą, Peteliśkią, Kriviq, Polocko, Rudens i 
innych ulicach tej dzielnicy będzie podawana woda pod zmniejszonym ciśnieniem.

"Vilniaus vandenys"

Zmieniają się marszruty autobusów
* Autobusy marszrut 4, 27, 37, jadący w Olandą na ul. Stefana Batorego. Autobusy z 

kierunku Nowej Wilejki, z ul. Maironio będą Nowej Wilejkina stację pojadą stałą marszrutą 
kierowane ulicami Uźupio, Polocko, Olandi) * Autobusy marszruty 34, jadące do Santa- 
na ul. Stefana Batorego. Autobusy z Nowej ryszek, z ulicy Subaćiaus zostaną kierowane 
Wilejki do centrum miasta pojadą stalą mar- ulicami M aironio, Barboros Radvilaites, 
szrutą. Śventaragio, T .  Vrublevskio, Arsenalo, T.

* Autobusy pośpieszne marszruty 31, jadą- Kosciuśkos do Mostu Żyrmuńskiego. Z Santa- 
ce do Nowej Wilejki z ul. Subaćiaus będą kie- ryszek na stację autobusy będą kursowały 
rowane ulicami Maironio, Uźupio, Polocko, również według wskazanych marszrut.

Miedniki - Wilno
Sztafeta dla upamiętnienia 
poległych funkcjonariuszy

straży granicznej
Przed 5 laty, 31 lipca, na 

przejściu granicznym w  M iod­
nikach podstępnie zastrzelono 
siedmiu funkcjonariuszy straży 
pogranicza niepodległej Litwy. 
Na cześć upamiętnienia ofiar w 
M ie d n ik a c b  M in is te r s tw o  
Spraw Wewnętrznych Republi­
ki Litewskiej, Departament Ceł 
oraz Litewskie Stowarzyszenie 
M iłośników Biegu co roku or­
gan izu ją  szta fe tę  M ied n ik i-  
W ilno. W  tym roku zorganizo­
wano ją  już po raz piąty.

M o w ę  d o  k rew n ych  
poległych, ich bliskich, gości i 
uczestników biegu wygłosił pre­
zydent Litewskiego Stowarzy­
szenia M iłośników  Biegu R o - 
mas B ernotas . P o  m in u cie  
milczenia biegacze pierwszego 

pomnikiem

k w ia ty . Z a p r e z e n to w a n o  
n ow ą  o d zn a k ę  h o n o ro w ą . 
Z e s z ło r o c z n a  d ru ży n a  
zwycięzczyni, a była nią "R ida* 
z  Nowych Święcian, dostąpiła 
zaszczytu wsypania do specja l­
nej pałeczki z iem i z  miejsca 
zabó js tw a  —:"m ied n ick iego  
p rze jś c ia  g ra n ic zn eg o  —  i 
p rzen iesien ia  je j na m iejsce 
pochówku zabitych —  cm en­
tarz na A n toko lu  w  W iln ie . W  
uroczystości uczestniczyła o r­
kiestra wojskowa.

Pierwsze miejsce w  tym ro­
ku zdobyła także "R ida" z  N o ­
wych Święcian (1.44,24 godz.), 
d r u g ie  o l ic k a  "D z u k i ja "  
(1 .50 ,08  g o d z . ) ,  p rz e c ie  |§| 
w ileń sk i "S ta je r is " (1 .50 ,14  
godz.).

V. BUTKUS

Kronika policyjna
Jak informijje dział Sztabu Informacji MSW RL, 29 lipca w kraju zanotowa­

no: I  morderstwo, 8 obrażeń ciała, 4 gwałty, 12 ekscesów chuligańskich, 10 
rabunków, 185 kradzieży (w tym 12 samochodów, znaleziono 1), 10 wypadków 
samochodowych, 5 pożarów, znaleziono zwłoki 2 osób, zatrzymano 31 podejrzą*
nych o popełnienie przestępstw.

Gwałty
28 lipca w Wilnie w kawiarni "Sau- 

lita" przy ul. JustiniSkią około godz. 22 
ob. M. zgwałcił ob. J. Podejrzany został 
zatrzymany.

29 lipca około godz. 230 w miesz­
kaniu przy ul. Ćiobiskio młody człowiek 
zgwałcił Sz.

29 lipca około godz. 20 w lesie przy 
pałacu w Werkach R. zgwałcił ob. N. 
Podejrzany został zatrzymany.

Eksces chuligański
29 lipca około godz. 17 na ul. 

U2sienio jakiś mężczyzna pobił ob. W. 
Sz. Poszkodowany ze wstrząsem mózgu 
trafił do szpitala.

Coraz częściej odbierają 
dokumenty

29 lipca około godz. 6 na al. Laisves 
3 mężczyźni pobili ob. W. Cz., odebrali

portfel, w którym było 650 Lt i  doku­
menty.

Kradzieże
29 lipca w stolicy zanotowano 37 

kradzieży mieszkaniowych, dokona* 
nych przez wyłamanie drzwi, wybicie 
szyb, dobranie kluczy. Miedzy 26 i 28 
lipca z mieszkania ob. K. przy ul. 
Sauletekio skradziono 500 Lt, 700 do­
larów USA, 200 marek niemieckich.

Z  mieszkania ob. S. przy ul. 
Kałvarijq po wyłamaniu drzwi skradzio­
no 12 tys. Lt i złoty łańcuszek * 
krzyżykiem.

Inny wypadek
26 lipca o godz. 13.45 w studzience 

kanalizacyjnej na ul. Kościuszki znale­
ziono pochodzącą jeszcze z czasów woj' 
ny minę, którą usunęli jednostki 
"Geleźinis vUkas”.
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Powstaje prezydencka polsko-litewska fundacja

W  czasie wizyty prezydenta Pol­
ski Aleksandra Kwaśniewskiego na 
Litwie obaj prezydenci postanowili 
powołać pod swoim patronatem 
fundację, mającą w spierać 
działania, służące wzajemnemu po­
znaniu i zrozumieniu, wymianie 
kulturalnej, młodzieżowej i sporto­
wej, a także zwiększeniu liczby stu­
dentów z Litwy uczących się w Pol­
sce i odwrotnie. Ta inicjatywa 
podjęta przez prezydentów Algirda- 
sa Brazauskasa i Aleksandra 
Kwaśniewskiego zaczęła nabierać 
realnych kształtów, czego dowodem 
była wizyta na Litwie sekretarza 
stanu w Kancelarii Prezydenta RP 
Wojciecha LAM EN TO W IC ZA , 
który gcścił w Wilnie w ubiegłym 
tygodniu. Poprosiliśmy go o trochę 
szczegółów na temat wspomnianej 
fundacji.

—  Panie Ministrze, wiemy, że 
celem Pana wizyty w Wilnie są nego­
cjacje dotyczące powołania fundacji 
zapowiedzianej w marcu br. przez 
prezydentów Polski i Litwy. Czy 
zdradzi Pan nieco szczegółów na te­
mat tego novum?

—  Tak. Fundacja jest przede 
wszystkim pomyślana jako sposób fi­
nansowania tych Inicjatyw, które 
zostały ju ż  m iędzy naszymi 
państwami uzgodnione drogą umów 
międzynarodowych i międzypań­
stwowych, ale na które ciągle brakuje 
pieniędzy. Są to tematy dotyczące

podczas rozmów z szefem litewskie­
go urzędu prezydenta ustaliliśmy, że 
będą to dwie osobne fundacje zare­
jestrowane jedna na prawie polskim, 
druga na prawie litewskim.

—  Czy została już ustalona ofi­
cjalna nazwa tych fundacji?

—  Tak. Brzmi ona "Fundacja 
Wspierania Współpracy Polsko-Li­
tewskiej im. Adama Mickiewicza". 
To wersja polska. Litewska różni się 
tylko tłumaczeniem... zresztą w ogó­
le prawie się nie różni. Statut funda­
cji, a przynajmniej ta jego część, 
która idotyczy celów , będzie 
dokładnie taka sama. Będą drobne 
różnice dotyczące instytucjonalnych 
sposobów zarządzania fundacjami, 
wynikające zresztą z różnic prawa.

—  Na przykład?..
— ,'Na przykład polskie prawo 

dopuszcza, aby fundacja mogła 
zdobywać swoje dochody między in­
nymi za pośrednictwem zbiórek, czyli

współpracy na dalsze lata. 1 w tej de­
klaracji będzie punkt, który potwier­
dzi fundację.

—  Czy Istnieją już takie... po­
wiedzmy, polsko-zagraniczne fun­
dacje?

— Takie fundacje między Polską 
a żadnym innym krajem właściwie 
nie istnieją. Istnieje Fundacja 
Współpracy Polsko-Niemieckiej, 
która jest w pewnym sensie podobna. 
Ale ta fundacja działa na nieco in­
nych zasadach. Tak więc można 
powiedzieć, iż Polska z  żadnym kra­
jem nie ma tego typu fundacji, jaką 
zakłada wspólnie z Litwą. Litwa jest 
w tej sytuacji pionierem i jeżeli to się 
uda, będziemy z innymi krajami 
prowadzić negocjacje na ten temat, 
na temat mobilizacji prywatnych 
pieniędzy dla publicznych celów i 
pod, w pewnym sensie, publiczną 
kontrolą.

Skoro jesteśmy przy temacie

“Za p e  pi eni ądze będą 
^ a l i^ o w ftt fe ic e le  <publicznen j

kultury, oświaty, współpracy 
młodzieżowej, usprawnienia przejść 
granicznych i tak dalej. Od dawna 
wiemy, że te inicjatywy wymagają re­
alizacji, mamy podpisane stosowne 
umowy, obie strony tego chcą, ale w 
budżetach zawsze brakuje pieniędzy. 
Zatem pomysł był bardzo prosty —  
trzeba włączyć do tego pieniądze pry- 
watne, a zawsze łatwiej jest to 
uczynić, jeżeli zachęcą do tego prezy­
denci. Stąd też pomysł, żeby pod pa­
tronatem prezydentów powstały fun­
dacje, które zaczną firm ować 
realizację tych wspólnych zamierzeń.

—  Czy mają powstać dwie fun­
dacje? Podczas wizyty prezydenta 
Kwaśniewskiego na Litwie mówiło 
się o jednej.

—  Tak. Fundacje będą dwie, 
gdyż po sprawdzeniu okazało się, że 
zgodnie z  prawem polskim nie 
możemy powołać fundacji na mocy 
międzynarodowej umowy. Taka fun­
dacja musi być zarejestrowana w j 
sądzie polskim i podlegać ustawie o 
fundacjach. I  ma się rozumieć, 
byłoby niezręcznie, gdyby to była 
fundacja zarejestrowana w Polsce, 
mająca na Litwie tylko filię. Zatem

"cegiełek", małych składek osób pry­
watnych. Prawo litewskie takiej 
możliwości nie dopuszcza. Ale są to 
różnice minimalne. Obie fundacje 
mają być zarejestrowane w odpo­
wiednim czasie, potem między nimi 
zostan ie zawarta umowa o 
współpracy, która ukonstytuuje 
wspólnotę działania. Prezydenci zaś 
potwierdzą tę umowę wspólną de­
klaracją, która zostanie podpisana 
podczas ich spotkania... nie mogę 
ujawnić dokładnej daty, chociaż 
została już uzgodniona, powiedzmy, 
że nastąpi to w końcu września 
bieżącego roku.

—  Czy może Pan przynąjmniej 
ujawnić miejsce spotkania?

“■—  M ogę , a le również 
niedokładnie. Będzie to spotkanie na 
morzu. I  będzie ono związane 
również z tym, że przed pięciu laty 
zostały nawiązane dyplomatyczne 
/stosunki 'm ięd zy  Polską a 
niepodległą Litwą. Będziemy więc 
mieli okazję, po pierwsze, wspólną 
deklaracją podsumować to, co się 
między naszymi krajami w tym okre­
sie dobrego wydarzyło, po drugie, 
zarysować pewne horyzonty

pieniędzy, czy ten prywatny kapitał, 
który zostanie zainwestowany, 
jeżeli można użyć tego słowa, w 
fundację, będzie miał z tego jakieś 
zyski?

— Żadnych szczególnych zysków 
ten kapitał mieć nie będzie. Zyskiem 
będzie to, iż do świadomości ludzi 
dotrze, jakie firmy, jakie osoby 
przeznaczyły na dany cel pieniądze. 
Żadnych innych korzyści te firmy, ani 
te osoby nie będą miały. To ma być 
fundacja uczciwa, to znaczy nie taka, 
która realizuje piywatne cele pod 
publicznym szyldem, tylko wręcz 
przeciwnie, za prywatne pieniądze 
będą realizowane cele publiczne.

—  Czy tego typu perspektywa 
zachęca do inwestowania w tę 
fundację?

—  Tak, w każdym razie, jeżeli 
chodzi o polskie środowiska. 
Rozmawiałem z prezesami wielu 
dużych firm i uzyskałem deklaracje 
gotowości wejścia w tę fundację na 
łączną wartość kilkuset tysięcy, pra­
wie miliona dolarów. Natomiast nie 
wiem, jak to wygląda ze strony lite­
wskiej, jednak zapewniono mnie, że 
są cenione starania w kierunku zna­

lezienia firm i pieniędzy, które 
utworzą kapitał założycielski funda­
cji-

—  Polska jest jednak państwem 
o wiele większym, i nie ukrywajmy, 
bogatszym niż Litwa...

—  Rozumiem o co Pani chodzi. 
Niewątpliwie w tej fundacji będzie 
więcej polskich pieniędzy. Zdajemy 
sobie z tego sprawę i wcale nie ocze­
kujemy, żeby to było na zasadzie je­
den do jednego. I  nie będziemy się 
przecież spierali, kto więcej 
pieniędzy zgromadził. Chodzi wszak 
przede wszystkim o to, by zostały sfi­
nansowane ważne cele. Fundacja czy 
fundacje w kwestii finansowania nie 
zakładają żadnego formalnego pary­
tetu.

—  O ile się nie mylę "Fundacja 
Wspierania Współpracy Polsko- 
Litewskiej Im. Adama Mickiewi­
cza" nie będzie wyróżniała potrzeb 
m niejszości narodowych, 
będzie też stwarzała dla nich przy­
wilejów.

—  Fundacja powstaje dla 
współpracy polsko-litewskiej — 
szych państw, społeczeństw, na­
rodów. T o  nie jest skierowane 
wyłącznie na mniejszości Zdajemy 
sobie sprawę, że istnieją określone 
potrzeby litewskiej mniejszości w 
Polsce i polskiej na Litwie, ale w tej 
sytuacji nie są to najważniejsze spra­
wy. Mamy na przykład wiele spraw 
związanych z, powiedziałbym, dialo­
giem organizacji społecznych, na 
który brak pieniędzy. Ale ciągle bra 
kuje też pieniędzy, by wydawać na 
czas podręczniki dla mniejszości lite­
wskiej w Polsce i polskiej na Litwie. 
Od dawna też wszak nie tłumaczy się 
literatury polskiej na litewski i od 
wrotnie, nie odbywają się też, ze 
względu na te same trudności finan 
sowe, prezentacje teatralne. Przecież 
to trzeba zacząć wreszcie robić i ma­
my nadzieję, że prezydencka polsko- 
litewska fundacja pozwoli 
zrealizować te i wiele, wiele innych 
spraw.

—  Dziękuję za rozmowę, życzę 
powodzenia w negocjacjach i mam 
cichą nadzieję, że mniejszość pol­
ska na Litwie i litewska w Polsce 
jednak w bezpośredni czy tei w 
pośredni sposób z tej fundacji sko­
rzystają.

Rozmawiała Lucyna DOWDO 
Fot Marian Paluszkiewicz

We wczorajszym numerze "Kuriera Wileńskiego" w rubryce "Punkt 
widzenia" ukazał się list podpisany przez trzech naszych stałych czytel­
ników pt "Organizatorzy tej akcji znajdą się pod pręgierzem historii". 
Autorzy listu wyrażają oburzenie z powodu przenoszenia szczątków bisku­
pa Władysława Bandurskiego z podziemi Katedry Wileńskiej do Polski i 
zapytują, w jakim celu to się robi?

O odpowiedź na powyższe pytanie poprosiliśmy ambasadora RP w 
Wilnie, profesora Jana Widackiego.

Komentarze "Wedle tradycji miejscem wiecznego
spoczynku biskupa jest jego Katedra"

—  Panie Ambasadorze, akcja 
przenoszenia szczątków biskupa 
Bandurskiego do Warszawy przez 
niektórych wilnian została oceniona 
jako niszczenie śladów polskości. 
Rozumiem, że nie podziela Pan tej 
opinii™

— W  roku 1990 odtworzono Or­
dynariat Polowy Wojska Polskiego, 
czyli biskupstwo wojskowe. Katedra 
Polowa mieści się w Warszawie przy 
ulicy Długiej. Wedle zamysłu Bisku­
pa Polowego ks. generała Sławoja 
Leszka Głódzia w Katedrze tej 
spocząć mają szczątki polskich bi­
skupów potowych. Jest to zgodne ze 
starą tradycją, w myśl której miej­
scem wiecznego spoczynku biskupa 
jest jego  Katedra. W  okresie 
[międzywojennym, w Polsce było 
dwóch biskupów potowych —  bp 
; Gall i bp Gawlina. Bp Bandurski nig­
dy formalnie nie był biskupem poło­
wy m, choć takie było życzenie

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Bp 
Bandurski był jednak faktycznym 
kapelanem i ojcem duchowym Le­
gionów i żołnierza polskiego z okre­
su wojen lat 1919 i 1920.

Nie był też bp Bandurski bisku­
pem wileńskim (ani ordynariuszem, 
ani biskupem pomocniczym). W  
Wilnie był tylko biskupem —  rezy­
dentem.

W  najbliższym czasie, do Kate­
dry Wojska Polskiego w Warszawie 
przeniesione zostaną szczątki bi­
skupów Bandurskiego z Wilna i Gal­
la z cmentarza powązkowskiego.

—  Czy nie sądzi Pan, mimo 
wszystko, że przenoszenie szczątków 
biskupa Bandurskiego z Wilna do 
Warszawy jest sprawą, najdelikat­
niej mówiąc, kontrowersyjną?

—- Wszelkim  przenosinom 
zwłok zawsze towarzyszy dyskusja, 
ciągle bowiem jest to sprawa w 
jakimś stopniu kontrowersyjna.

Osobiście uważam, że jeśli czyjś grób 
poza granicami Polski jest czczony i 
pełni rolę duchową, integracyjną dla 
tamtejszej społeczności polskiej, nie 
powinno się go w żadnym przypadku 
ruszać. Jeśli jednak grób jest 
niedostępny, nie jest przedmiotem 
szczególnej czci, a istnieje szansa, że 
w innym miejscu odegra istotną rolę 
duchową— to jego przeniesienie ma 
sens i jest moralnie usprawiedliwio­
ne.

W  Wilnie bp Bandurski był 
znany jedynie wąskiemu gronu 
osób. Grób był niedostępny (osob­
na krypta, trumna jeszcze przed 
w ojną została zabezpieczona 
przed powodzią przez żelbetowy 
sarkofag).

W  Warszawie szczątki bp Ban­
durskiego spoczną w miejscu hono­
rowym. Grób będzie dostępny, także 
dla przybyszów z Wilna. Poza tym, 
rzecz paradoksalna, informacja o 
zabieraniu szczątków biskupa z Wil­
na —  sądząc po publikacjach praso­
wych i zainteresowaniu wilnian —  
niezwykle pamięć o bp Bandurskim 
ożywiła. Mamy nadzieję, że będzie 
ona trwała.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Lucyna DOWDO

W związku z oświadczeniem 
Panów Korzenieckiego, 

Choroszewskiego i Pakalnisa
Z  prawdziwą przykrością 

p rzeczyta łem  ośw iadczen ie 
Panów O. Korzenieckiego, J. 
Choroszewskiego i J. Pakalni­
sa.

Spraw a p r zen ie s ien ia  
zw łok, sprowadzenia ich do 
kraju niemal zawsze wywołuje 
dyskusje i budzi kontrowersję. 
Przed podjęciem decyzji zawsze 
rozważa się wszystkie argumen­
ty za i przeciw. Tak też i było w 
sprawie zabrania zwłok św. bp 
Bandurskiego do Warszawy.

N ie  można mieć pretensji 
d o  autorów oświadczenia, że 
nie podzielają poglądów tych, 
którzy decyzję o przeniesieniu 
zwłok Biskupa podjęli.

N a to m ia s t w tek śc ie  
o św iad czen ia  zn a la z ły  s ię  
sformułowania, które budzić 
muszą zdecydowany sprzeciw. 
Zarzucanie władzom polskim, 
że  program ow o usuwają z 
Wileńszczyzny polskie pamią­
tk i, akurat w chw ili, kiedy 
rozpoczęły one gigantyczną

akcję konserwacji polskich 
cmentarzy wojskowych i p o  
mników —  jest czymś z gruntu 
nieuczciwym.

Przypomnijmy —  w trakcie 
jest konserwacja cmentarza 
wojskowego na Rossie, jeszcze 

1 tego lata rozpoczyna się kon­
serwacja kwater wojskowych na 
cmentarzach w Niemenczynie, 
M ejszago le , Hoduciszkach, 
Marcinkiańcach, na Nowej 
Rossie, na cmentarzu Antokol- 
skini...

M oże warto przypomnieć 
—  skoro już o  cmentarzach i 
pomnikach mowa —  że w 1993 
roku te programowo usuwające 
— jak wynika z oświadczenia—  
polskie pamiątki władze pol­
skie dokonały przebudowy i 
uporządkowania cmentarza 
w o jskow ego  na Rossie, że 
każdego roku, 1 listopada zapa­
lają na żołnierskich grobach 
setki zniczy, a często są to zni­
cze jedyne...

Prof. dr hab. Jan WIDACKI
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ONZ
Potępiono przewrót wojskowy w Burundi

Z  kilkudniowym opóźnieniem 
R ada  B ezp ieczeń s tw a  O N Z  
wydała w  poniedziałek oświad­
czenie potepiające przewrót woj­
skowy ̂ w Burundi, wwyniku które­
go urząd prezydenta objął major 
Pierre Buyoya, przedstawiciel ple­
mienia Tutsi. Rada wyraziła ubo­
lewanie, źe  przywódcy burundyj- 
scy nie byli w  stanie rozwiązać 
dzielących ich różnic na drodze 
ustalonych mechanizmów kon­

stytucyjnych".

W b rew  począ tkow ym  za­
pow iedziom  ośw iadczen ie n ie 
zaw iera żądania przywrócen ia 
do  w ładzy ob a lo n ego  p rezy ­
denta Sylvestra Ntibantunga- 
nya z  p lem ien ia  H utu. Rada 
B ezpieczeństw a ape lu je  nato ­
m iast d o  przyw ódców  burun- 
d y jsk ich  o  " r e s p e k to w a n ie  
k o n s ty tu c ji. . . ,  k o n s ty tu cy j­
n ego  rządu o raz poszanow a­
nia praw  człow ieka ”.

O św iadczen ie wzywa rów ­

nież wszystkich przywódców po­
litycznych i partyjnych w  Burun­
di do wstrzymania aktów prze­
mocy i osiągnięcia narodowego 
p o je d n a n ia . R a d a  B e zp ie -  

. czeństwa zaapelowała o  zapew­
n ienie ochrony obalonemu pre- 
z y d e n to w i o r a z  c z ło n k o m  
gabinetu, w  którego skład wcho­
d z ili zarów no przedstaw iciele 
m n ie js zo śc iow ego  p lem ien ia  
Tutsi jak  i w iększościowego Hu-

W sprawie zakazu prób z  bronią jądrowa

M in is te r  spraw  zagranicz- 
y ch  In d i i  K u m a r  G u jr a l  

zastrzegł, że  je go  rząd n ie p o ­
zwoli, by zmuszono go  do  pod­
pisania układu o  zakazie prób z 
bronią jądrową. Stanowisko In­
dii, zaprezentowane p rzez  mi- 

is t r a ,  m o ż e  z a b lo k o w a ć  
p r z y ję c ie  n e g o c jo w a n e g o  w 

G enew ie  św iatow ego p orozu ­
m ienia o  zakazie dokonywania 

takich prób.
P rzedstaw ic ie le  61 państw 

omawiają obecn ie w  G enew ie 
ostateczny tekst układu, który w  

najbliższych tygodniach miał być

Indie przeciw
przekazany do N ow ego Jorku, 
tak by znalazł się na wokandzie 
wrześniowej sesji Zgrom adzenia 
O gólnego N Z

Pro jek t dokumentu w in ien 

być przyjęty jednogłośnie do 
tej pory, zastrzeżen ia  d o  n ie­
k tó ry c h  p u n k tó w  tek s tu  
zgłaszały dwa kraje: Chiny i  In ­

die.
Pon ied zia łkow a  deklaracja 

Pekinu w  sprawie przyłączenia 
się do m oratorium  na prowadze­

nie prób jądrowych sprawiła, że  
Indie pozostały osamotnione.

S ze f dyplomacji indyjskiej w

Operacja wojskowa przeciwko Kurdom
W  czasie trzydniowej opera- 
wym ierzonej przeciwko re­

beliantom  kurdyjskim na pogra­

niczu irańsko-irackim, zabito co 
najmniej 20 aktywistów D em o­
kra tyczne j P a r t ii  Irań sk iego  
K u rd y s ta n u  ( P D K I )  
poinformowała w  poniedziałek 
agencja IR N A .

W  o f ic ja ln e j  in fo r m a c j i  

irańskiej agencji n ie wspomnia- 
o  stratach własnych armii, ani 

też o  wkroczeniu wojsk na teren 
sąsiedniego kraju.

O p e ra c ja  a rm ii irań sk ie j 

wywołała zdecydowany sprzeciw 
Iraku, a także Stanów Z jedno­

czonych, protestujących prze­
ciwko 'n iczym  n ie  usprawied­

liw io n em u  w yp a d o w i w o jsk  
Iranu na teren północnego Ira-

Jak w yn ik a  z  in fo rm a c ji

agencyjnych, w  n iedzielę ponad 

ty s ią c  ż o łn ie r z y  ir a ń s k ic h  
wkroczyło na 80 km w  głąb tery­

torium  irack iego w  pogon i za 
partyzantami kurdyjskimi. A rty ­

leria  irańska ostrzeliwała ce le  
kurdyjskie na teren ie  Iraku —  w  

tym  bazę  K u rd ó w  w  p ob liżu  

miejscowości K o y  Sanjak. W  T e ­

heranie zapow iedziano, że  akcja 
przeciw ko rebelian tom  będzie  

kontynuowana "do całkow itego 

zlikw idowania grup P D K I  lub 
opuszczenia przez n ie  pograni­

cza".

R z e c z n ik  ir a c k ie g o  M S Z  

ośw iadczył w  pon iedziałek , że 
'i r a ń s k a  a g r e s ja  s ta n o w i 
pogw ałcen ie karty N Z ,  prawa 
m iędzynarodowego, a .także po­
rozum ienia o  zawieszeniu broni, 

podpisanego p rzez Iran i Irak w  
1988 r.". Bagdad kategoiycznie

Izrael-Syria

Netanjahu o kontaktach z Damaszkiem
P rem ier  Izraela  Ben iam in  

Netanjahu potw ierdził w e w to ­
rek w  wywiadzie radiowym, iż 
Izrael 'pozostaje w  kontakcie' z 
władzami Syrii w  sprawie wzno­
w ien ia  rokow ań  poko jow ych  
między dwoma krajami. Konta­
k ty  t e  u tr zy m y w a n e  są  za 
pośrednictwem Stanów Zjedno­
czonych.

Prem ier ujawnił, że strona sy- 
ry jska  p ro p o n u je  I z ra e lo w i 
w znow ienie dwustronnych ne­
gocjacji na terenie Stanów Z jed- 
noczonych, w  rezydencji "W ye

Plantation” w  stanie M aryland,' 
gdzie na przełom ie roku prowa- 
dzono już takie rozmowy.

N e ta n ja h u  zd e cyd o w a n ie  
zastrzegł jednak, że  podstawą 
wznawianych kontaktów byłyby 
ustalenia Kon ferencji M adryc­
kiej z  1991 r. a n iewerbalne usta­
lenia, jak ie zapadły w  toku nego­
c ja c ji, p row adzonych  w  W ye  
przez Syryjczyków z  przedstawi­
c ie lam i daw nego  laburzysto- 
wskiego rządu Izraela Icchaka 
R ab in a . U s ta len ia  ta k ie  n ie  
mogą być obowiązujące dla

LtSA
Narada o terroryzmie —  bez rezultatu

wyw iadzie opublikowanym  w e 
w to r e k  w  "T im e s  o f  In d ia " 
zastrzegł, że  D e lh i utrzyma w 
G enew ie pryncypialne stanowi­
sko, domagając się nadal, by pięć 
m ocarstw  jądrowych —  U S A , 
R o s ja ,  C h in y , W .B ry ta n ia  i 
F ra n c ja '^ -  zobow iąza ły s ię  w  
tekście układu do likwidacji po­
siadanej broni jądrowej. Doku­

m ent O N Z  pow inien zawierać 
konkretny harmonogram likwi- 

d a c j i  a r s e n a łó w  ją d ro w y c h  
p ięc iu  państw  dysponujących 
taką b ron ią— żąda strona indyj­

ska.

D ążąc do uspokojenia^ 
społeczeństwa amerykańskiego, pre­
zydent Bill Clinton i przywódcy Partii 
Republikańskiej przystąpili w 
pon iedzia łek  do uzgadniania 
wspólnej strategii walki z terrory­
zm em , przew idu jącej m.in. 
zakładan ie w iększej liczby 
podsłuchów telefonicznych.

Spotkanie zakończyło się jednak 
bez osiągnięcia porozumienia w spra­
wie pakietu środków walki z terrory­
zmem.

Według agencji AP, obie strony 
spodziewają się szybkiego osiągnięcia 
porozumienia, by udzielić odpowie­
dzi na zamach terrorystyczny podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Atlancie i 
wcześniejszą eksplozję samolotu

Niemcy-Rosiemi

Boeing z 230 osobami na pokładzie.
"Musimy działać tak szybko, jak 

tylko możemy" —  stwierdził w 
poniedziałek Bill Clinton. "Sprawa ta 
jednoczy wszystkich Amerykanów"
—  oświadczył Gingrich, którego ro- J 
dzinny stan Georgia jest gospoda- 1 
rzem Olimpiady.

Dyskutowany pakiet działań •? 
antyterrorystycznych przewiduje 
m.in. zwiększenie uprawnień policji j L  
podsłuchiwaniu rozmów telefonicz­
nych osób podejrzanych o działalność 
terrorystyczną, wprowadzenie obo­
wiązku chemicznego znakowania 
m ateriałów  wybuchowych, aby 
łatwiej wykryć, kto ich użył, czy zakaz 
zamieszczania w Internecie instruk­
cji, jak konstruowa<H>omby.

Spotkanie J. Primakowa z K. Kinklem
Szef rosyjskiej dyplomacji Jew­

gienij Primakow przybędzie w pier­
wszych dniach września br. do Bonn. 
Poinformował o tym w poniedziałek 
późnym wieczorem w Paryżu, po 
spotkaniu, z  Primakowem minister 
spraw zagranicznych Niemiec Klaus 
Kinkel. Będzie to pierwsza, nic zwią­
zana z imprezą międzynarodową wi­
zyta Jewgienija Primakowa w Nie­
mczech.

Kinkel powiedział, że rozmawiał z 
Primakowem o perspektywach roz­
woju stosunków rosyjsko-niemiec­
kich i zapewnił, że R FN  będzie 
kontynuowała swoją dotychczasową 
politykę wobec Rosji, pod warun­
kiem jednak, że kraj ten nie zejdzie z 
drogi reform gospodarczych i polity­
cznych.

Podczas rozmowy z Primako­
wem, Klaus Kinkel poruszył także 
sprawę wojny w Czeczenii Szef nie­
mieckiej dyplomacji powiedział, że 
problem czeczeński musi zostać roz­
wiązany przy stole rokowań.

Kinkel ma także nadzieję na 
pomyślne dla RFN rozwiązanie pro­
blemu zwrotu niemieckich dóbr kul- 
tury, które tuż po wojnie znalazły s ię^ ^  
w ZSRR, a które ostatnio rosyjska 
Rada Federacji uznała za własność 
Rosji.

W  kwestii rozszerzenia NATO na 
Wschód, Moskwa nie zmieniła swego 
stanowiska i jest nadal temu przeciw­
na. Kinkel powiedział jednak, że po 
rozm ow ie z Prim akowem  ma 
wrażenie, iż w tej sprawie nastąpiło 
pewne złagodzenie stanowiska Rosji

dom agał się natychmiastowego 

wycofania irańskiego oddziału z 
obszaru Iraku.

Z  id en tyczn ym  żądan iem  
wystąpił w  poniedziałek  rzecz­

n ik departam entu stanu U S A  

N ich o la s  Burns, zastrzega jąc 
jednak, iż  W aszyngton n ie dys­

ponuje szczegółowym i inform a­
cjam i na temat zakresu operacji, 

p rowadzonej p rzez Irańczyków 

w  północnym  Iraku.
W edług źródeł kurdyjskich, 

w  o p e r a c j i  ira ń s k ie j b ie r z e  

udział ponad 2 tys. żołn ierzy, 

wspieranych p rzez artylerię. T e ­
heran przed trzema tygodniami 
ostrzegł przedstawicieli Patrio­
tycznej U n ii Kurdystanu (P U K ) 

w  Ankarze, że  jeś li n ie  ograniczy 
działań Kurdów  w  Iranie, armia 
irańska zostanie zmuszona do 
podjęcia konkretnych działań.

eiansii.
Ministrowie Wielkiej Siódemki 
i Rosji przeciw terroryzmowi .Jl5

W e wtorek przed południem go krajów uznawanych za popierają-
rozpoczęła się w Paryżu konferencja ce terroryzm. Amerykanie uważają
krajów Grupy Siedmiu najbardziej bojkot za "niezbędne narzędzie walki _
rozwiniętych państw świata /G-7; Sta- z tą plagą”. Europejczycy sązdania, że V
ny Zjednoczone, Francja, Niemcy, metoda ta jest mato skuteczna.
Włochy, W.Biytania, Kanada, Japo­
nia/ i Rosji poświęcona problemom 
walki z terroryzmem. Konferencja 
odbywa się na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych oraz szefów re­
sortów odpowiedzialnych za bezpie­
czeństwo. Miejsce obrad —  centrum 
konferencji międzynarodowych przy 
Avenue Kleber w centrum francu­
skiej stolicy —  znajduje się pod 
szczególną ochroną policji.

Konferencja rozpoczęła się w at­
mosferze rozbieżności między Stana­
mi Zjednoczonymi a ich partnerami z 
G-7 w sprawie bojkotu ekonomiczne-

O. zorganizowaniu konferencji,^ 
pierwszej tego rodzaju, zadecydowa­
no na szczycie G-7 w Lyonie 27 czerw­
ca br. Otwarcie obrad poprzedziło we 
wtorek rano spotkanie ekspertów 8 
krajów.

W  skład wszystkich delegacji 
wchodzą wysocy funkcjonariusze po­
licji i służb wywiadowczych.

NA ZDJĘCIU: minister spraw 
zagranicznych Francji Jean-Lonis 
D eb re* ' w ita przybyłego  na 
k on fe ren c ję  sze fa  FSB Rosji 
Nikołaja Kowalowa.

Fot EPA — ELTA

w ego rządu —  pow iedział pre­

m ier.
N e ta n ja h u  z a p ro p o n o w a ł 

n a tom ias t, by  p rzy s z łe  r o z ­
m ow y  s y ry js k o - iz ra e ls k ie  w  
p i e r w s z e j  k o l e jn o ś c i  d o ­
t y c z y ł y  s p r a w y  p o łu d ­
n io w e g o  L ib a n u .  W e d łu g  
p r e m ie r a  I z r a e la ,  s y tu ac ja  
na tym  t e r e n ie  w y d a je  s ię  
n ie zw y k le  za p a ln a  i trzeb a  
u c z y n ić  w s z y s tk o ,  b y  n ie  
d o s z ło  d o  je j  p o go rs zen ia  i 
w ym k n ięc ia  s ię  spod  k o n tro ­

li!
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Minister obiecuje wypłatę
Rosyjski minister ds. paliw i ener­

getyki Jurij Szafranik obiecał w 
poniedziałek, że wstrzymywane od 
pół roku wynagrodzenia górników na 
Dalekim Wschodzie Rosji zostaną 
bezzwłocznie wypłacone.

Jest to reakcja na falę strajków 
górników i energetyków w Kraju 
Nadmorskim, którzy od lutego otrzy­
mują zamiast wypłat wyłącznie 
skromne zapomogi żywnościowe.

Górnicy Kraju Nadmorskiego za­

apelowali do prezydenta Borysa Jel­
cyna i sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa Aleksandra Lebie- 
dia o pomoc w złagodzeniu napięcia 
społecznego wywołanego wstrzyma­
niem wypłaty wynagrodzeń.

Rosia-Czeczenia
S. Radujewa oskarża się o zamach na A. Maschadowa

Władze rosyjskie oskarżyły Sal- 
mana Radujewa o zorganizowanie 
zamachu na Asłana Maschadowa w 
celu niedopuszczenia do wznowienia 
rozmów pokojowych.

Siergiej Siipczenko, sekretarz 
prasowy Państwowej Komisji ds. ure­
gulowania konfliktu w Czeczenii,

powiedział, że Radujew, zdecydowany 
przeciwnik ugody z Rosją, o ile Czecze­
nia nie uzyska niezależności, chciał za 
wszelką cenę uniemożliwić spotkanie 
Maschadowa z dowódcą Pół- 
nocnokaukaskiego Okręgu Wojsko­
wego gen. AnatoOjem Kwaszynem w 
celu podjęcia rokowań pokojowych.

Do zamachu na Maschadowa 
doszło w poniedziałek po południu, 
gdy 7 napastników ostrzelało sa­
m ochód szefa  sztabu sił 
czeczeńskich. Maschadowowi nic 
się nie stało, został ranny jego 
ochroriiarz, zginął jeden z zama­
chowców.

Niemcy t
Pożary na 

obiektach tureckich
Ogień wybuchł w nocy na wto­

rek w kolejnych należących do 
Turków obiektach w Niemczech, 
w meczecie w Lever kusen i w skle­
pie meblowym w Hamm —  w 
Nadrenii Północnej-Westfalii. 
Nikt nie doznał obrażeń. Ten pier­
wszy przypadek policja określiła 
jako zamach.

Tajemnice peruwiańskiej mumii

Lodowa dziewczynka
Spędziła w lodzie blisko pół tysiąca lat. 

Najwyżej 14-letnia, pięknie ubrana dziewczynka z 
Peru.

Małgorzata PAWUCKA-YAMAZAKI
Juanita— jak nazwali ją peruwiańscy antropolo­

dzy — to jedno z wielu inkaskich dzieci, których 
przeznaczeniem było oddanie życia w ofierze bo- 
| Horn. Ceremoniał ten opisywali jeszcze hiszpańscy 

konkwistadorzy przybyli na południowoamerykański 
kontynent w XVI wieku.

Odnaleziono ją przypadkiem 8 września 
zeszłego roku na szczycie wulkanu Ampato (6200 m 
n.p.m.) w Andach. Celem wyprawy było przyjrzenie 
się wybuchom sąsiedniego wulkanu — Sabancaya. 
Tak się szczęśliwie złożyło, że odkrywca nie był 
osobą przypadkową Johan Reinhard jest antropolo­
giem, od 23 latwędrujepo himalajskich i .andyjskich 
szczytach, uczestnicząc w poszukiwaniach archeo­
logicznych prowadzonych na dużych wysokościach. 
Turyści co prawda rzadko zapuszczają się na takie 
wyprawy — gdyby jednak zobaczyli to samo co on, 
na pewno nie oparliby się pokusie zabrania ze sobą 
pięknych przedmiotów, w jakie wyposażono 
dziewczynę składaną bogom w ofierze.

A wyposażono ją bogato. Lodowiec — którego 
lezęść stopił wybuch Ampato, a część topniała w 
[£j%niku pokrycia stoków, pochodzących z krateru 

Sabancaya, szarym pyłem, absorbującym promienie 
słoneczne — wiele z tych przedmiotów wyrzuci w 
pobliżu. Dziewczyna była ubrana w suknię z wełny

tlpaki oraz w spięty srebrną spinką czerwono-biały 
zal zrobiony z tkaniny, której jakość — zdaniem 
specjalistów — przewyższa wszystkie dotychczas 

poznane tkaniny produkowane przez Inków. 
Towarzyszyły jej mała człekokształtna figurka oraz 
liczne naczynia i płócienne worki zawierające ofiaro­
wywane bogom dobra: ziarna i kolby kukurydzy oraz 
liście krzewu koka.

Jest to najlepiej zachowana —  i jedyna kobieca 
— mumia w Andach. Co więcej — znaleziono ją w 
miejscu leżącym najbliżej centrum Inkaskiego 
państwa — Cuzco. W przeciwieństwie do innych 
mumii, które są w większości zamarznięte, ale i wy­
suszone, ciało Juanity przetrwało w lodzie w formie 
'niemal doskonałej.

Tak dobrze zakonserwowane ciało to dla na­
ukowców wyjątkowa okazja. Można ustalić 
bezpośrednią przyczynę śmierci-dziewczyny, 
^dowiedzieć się, na jakie choroby cierpiała, a także — 
sprawdzając zawartość jej żołądka — poznać dietę 
ówczesnych mieszkańców Peru. Wśród składanych 
przez różne laboratoria ofert znalazła się nawet pro­
pozycja, by 'odzyskane* z lodowej mumii komórki 
jajowe podać zapłodnieniu. Propozycję tę 
p̂eruwiańscy badacze odrzucili. Zgodzili się nato­
miast na przeprowadzenie badań przy użyciu tomo­
grafii komputerowej. Jak doniósł na początku czerw­
ca amerykański Time*, badania te dowiodły, że 
[dziewczyna umarła nagle, najprawdopodobniej 
pkutek silnego uderzenia tępym narzędziem w 
głowę, co spowodowało silny krwotok do mózgu. 

Młoda para
Znalezienie Juanity skłoniło badaczy do zorgani­

zowania po miesiącu specjalnej wyprawy poszuki­
wawczej. Nie na próżno. Nieco poniżeł szczytu, na 

'sokości ok. 5800 m n.p.m., znaleźli szczątki dzieci 
9 dwóch, oddalonych od siebie o ok. 6 m, grobach 
ofiarnych. Oba ciała były twarzami zwrócone na 
Rołudnie — być może Inkowie kierunek ten wiązali 

J0  śmiercią. Oba też były spalone od uderzenia pio- 
IfUna.

. Uderzenie pioruna miało dla Inków— i ciągle ma 
I5*a współcześnie zamieszkujących te regiony

wieśniaków — znaczenie symboliczne. Wierzyli oni, 
że bogowie gór zsyłają błyskawice, aby pokazać 
swoją siłę, a także, by naznaczyć ludzi, których wy­
bierają na swoją służbę.

Jeśli okaże się, że dzieci to ohłopiec i dziewczyn­
ka, może to oznaczać, że oboje zostali złożeni w 
ofierze razem jako symboliczni małżonkowie. O ta­
kich rytualnych ofiarach pisał w roku 1551 Juan de 
Betanzos, hiszpański żołnierz, który ożenił się z in- 
kaską księżniczką. Wiele dzieci grzebano w parach 
żywcem, pięknie ubranych i wyposażonych we wszy­
stkie przedmioty, które winna posiadać młoda para. 
W grobach na stoku Ampata znaleziono około 40 
przedmiotów — talerze, naczynia, łyżki, narzędzia 
tkackie, zrobione ze srebra figurki. Była tam m.ln. 
figurka lamy, a także para maleńkich dziecięcych 
sandałków, uplecionych z włókien roślinnych i wełny 
alpaki, które dziewczynka dostała na swoją ostatnią 
wędrówkę.

Odkryte groby dwójki dzieci najwyraźniej 
powstały w okresie szczególnie trudnym — grunt u 
podstawy grobu był wyjątkowo twardy. Zapewne 
ofiara złożona została wówczas, gdy długotrwała su­
sza zagroziła klęską W grobie dziewczynki znalezio­
no figurkę — prawdopodobnie wizerunek bóstwa — 
ubraną dokładnie tak samo, jak dziecko.

Nauka
Zdaniem antropologów jest to świadectwo 

niezwykłej rangi, jaką nadawano dzieciom 
poświęcanym bogom. Składanie ich w ofierze było 
równoznaczne z ich deifikacją Umierające dzieci 
same stawały się bliskie bóstwom.

Wśród badających Juanitę antropologów był 
dr Karol Piasecki z Zakładu Antropologii History­
cznej Instytutu Archeologii Uniwersytetu Warsza­
wskiego. Jest to, jego zdaniem, znalezisko wyjątko­
wej klasy. Niewiele grobowców sporządzano na 
wysokości powyżej 8000 m n.p.m. Wymagało to wiel­
kiego wysiłku, związanego ze zbudowaniem platfor­
my grobowcowej oraz właściwej komory, częściowo 
obudowywanej kamieniami, a częściowo wykopanej 
w zamarzniętym zawsze gruncie. Niełatwa też 
musiała być sama procesja ofiarna— wspinaczka na 
kilka tysięcy metrów ze wszystkimi składanymi na 
szczycie dobrami. Niewątpliwie powodem takiego 
wyniesienia ofiar przeznaczanych bogom była chęć 
znalezienia się jak najbliżej bóstwa.

Zimno panujące na tak dużych wysokościach 
miało naturalne właściwości konserwujące — pozo­
stawiona na lodowcu nieprzytomna najpewniej ofiara 
zamarzała, świadcząc na zawsze o swoim 
posłannictwie. Oględziny Juanity wskazują na spo­
kojną śmierć — grymas bóju zastygłby na twarzy, 
ona jednak wygląda na wolną od cierpień. Najpra­
wdopodobniej owinięto ją w śmiertelny całun (zwany 
po inkasku: fardo) wtedy, gdy odurzona narkotykami 
nie zdawała już sobie z niczego sprawy.

Piękna I zdrowa
Zapewne była to 'święta dziewica1 — piękna 

(antropologowi nietrudno to ocenić), być może od 
urodzenia przeznaczona bogom. O jej odmienności 
od reszty współplemieńców świadczy regularna, 
prawidłowa czaszka. Inkowie bowiem bardzo często 
w celach estetycznych swoim nowo narodzonym 
dzieciom obwiązywali czaszki, aby przybrały odpo­
wiedni kształt Dzieci nosiły na głowach takie konstru­
kcje z bandaży i drewnianych płytek aż do 4-5 roku 
życia, dopóki nie zakończył się proces zarastania 
ciemiączka. Kanony piękna były różne— w pewnych 
rejonach za piękne uważano głowy wydłużone, w 
innych natomiast spiczaste — przypominające ota­
czające zewsząd inkaskie wioski góry. A każda góra 
była bóstwem.

Naukowcy zapowiadają badania genetyczne Ju­
anity. Już teraz można z dużą dozą prawdo­
podobieństwa przyjąć, że nie przyniosą one żadnych 
rewelacji na temat nękających te ludy chorób dzie­
dzicznych. Juanita była dorodną dziewczynką i nie 
ulega wątpliwości, że cieszyła się doskonałym zdro­
wiem (jej wspaniałe uzębienie wzbudziło podziw ba­
daczy). Co wszakże nie dziwi— bóstwom nie oferuje 
się niepełnowartościowych darów. Igranie 
przychylnością bogów byłoby ze wszech miar nieroz­
tropne — zwłaszcza w rejonie tak surowym i nie­
ustannie wystawiającym mieszkających tam ludzi na 
klęski suszy lub wybuchy wulkanów.

Dzisiaj nie sposób jeszcze przesądzić, spośród 
kogo wybierano przyszłe ofiary. Nie można 
wykluczyć, że stawali się nimi potomkowie ludów 
podbitych przez Inków. Inkowie przybyli w rejon Cuz-| 
co i Arequipy dopiero w XVI wieku, tuż przed najaz­
dem hiszpańskim. Brak jeszcze precyzyjnych da­
nych antropologicznych zarówno na temat 
pierwotnych mieszkańców tych terenów, jak i sa­
mych Inków. Tych ostatnich m.in. ze względu na 
poważne deformacje ich czaszek: zniekształcenia 
puszki mózgowej powodują również przesunięcia w 
części twarzowej, co utrudnia posługiwanie się stan­
dardowymi tabelami antropologicznymi.

Lodowa dziewczynka z Peru nie jest przybyszem I 
z najdawniejszych czasów — o historii Inków sprzed 
pięciuset lat mamy przekazy pisane (kroniki, listy, 
wspomnienia). Dużo od niej starszą mumię znaiezio-1 
no na jednej z przełęczy w Andach chilijskich — 
pochodzi sprzed kilku tysięcy lat p.n.e. Dla archeo-1 
logów jednak każdy grobowiec to kopalnia nowych j 
skarbów i okazja, by wzgbogacić wiedzę o techni­
kach i sztuce wymarłych już kultur. Odkrycie grobów 
inkaskich dzieci nie jest oczywiście rewelacją na I 
miarę grobowca Tutenchamona. Z pewnością jed-| 
nak wiadomość o tym znalezisku podziała jak mag­
nes na turystów poszukujących śladów przeszłości.

Na razie przechowywaną wciąż w stanie 
zamrożenia Juanłtę zdecydowano się przewieźć do 
USA. Amerykanie mogą spotkać się z nią na wysta­
wie, jaką zorganizowało w Waszyngtonie finansujące 
wyprawę Towarzystwo The National Geographic So- 
ciety*.
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SPORT
Piłka nożna

Porażki liderów 
W trzeciej rundzie mistrzostw 

Litwy grupy A porażek doznali lide­
rzy litewskiego futbolu. Mistrz Litwy 
■Inkaras-Grifas" uległ na własnym 
boisku kłajpedzkiemu 'Atlantaso­
wi* 0:1. Jedyną bramkę zdobył R. 
Bubliauskas. Porażki doznał 
również wileński "Źalgiris”, który 
przegrał z FBK Kaunas 1:2.

Piłkarze szawelskiej "Karedy" 
wygrali z wileńskim 'Paneiysem' 
2:0. Bramki zdobyli I. Stukalinas i A. 
Żuta. Drugi zespół "Źalgirisu" 
pokonał "Ekranas" z Poniewieża 
2:1. Dla wilnian dwie bramki zdobył 
I. Steszko, a dla gości przed 
końcem spotkania A. Skrupskis.

Liga polska 
Rozegrano pierwszą kolejkę 

piłkarskiej ekstraklasy. Oto jej wyni­
ki: Ruch Chorzów—  Górnik Zabrze 
1:2, Odra Wodzisław —  Polonia 
Warszawa 3:1, Wisła Kraków — 
GKS Bełchatów 1:0, Sokół Tychy 
—  .Stomil Olsztyn 2:1, Śląsk 
Wrocław— ŁKS Łódź 3:0, Widzew 
Łódź—  Zagłębie Lubin 0:0, GKS 
Katowice —  Raków Częstochowa 
2:1, Amica Wronki —  Legia War­
szawa 2:1, Lech Poznań — Hutnik 
Kraków 2:1.

Dziś odbędzie się druga kolejka 
spotkań.

I Szachy
Zwycięstwo w Augustowie 

Mistrz Litwy V. Ślapikas został 

zw yc ię zcą  jub ileuszow ego 
międzynarodowego festiwalu sza­
ch ow ego  w Augustowie. 
Zgrom adził on 7,5 pkt z  10 
możliwych. Drugi był W. Goriaczkin 
z Ukrainy, który również nabrał 7,5 
pkt, a trzeci Polak S. Krogulski— 6 
pkt

Wśród kobiet zwyciężyła D. 
Zakśauskaite (7,5 pkt). 
Wyprzedziła ona Polki K. Walurę (7 
pkt) i K. Kurylonek (6,5 pkt). 
Formuła 1

Grand Prbc Niemiec 
Brytyjczyk Damon Hill na Wil- 

liamsie, prowadzący w klasyfikacji 
mistrzostw świata Formuły 1, 
wygrał Grand Prbc Niemiec natorze 
Hockenheim. Wyprzedzi on Fran­
cuza Jeana Alesiego na Benettonie 
i Kanadyjczyka Jacquesa Viileneu- 
ve na Williamsie.
Boks

George Foreman 
znowu w ringu 

Były mistrz świata wszechwag, 
znakomity zawodowy bokser 
amerykański George Foreman 
znowu wraca do ringu. Stanie się to 
16 września w Tokio. Rywalem 47- 
letniego eksmistrza będzie 24-ietni 
Crawford Grimsley— nr 9 w rankin­
gu ciężkich WBA i nr 15 w rankingu 
ciężkich USBA.
Tenis

Ranking ATP 
Amerykanin Pete Sampras na­

dal znajduje się na czele rankingu 
ATP —  najlepszych tenisistów 
świata Drugie miejsce zajmuje Au­
striak Thomas Muster, a trzecie Mi- 
chael Chang (USA).

Najlepiej zarabiającym tenisistą 
nadal jest Rosjanin Jewgienij Ka- 
fielnikow. W tym roku w turniejach * 
ATP zainkasował już 1.551.458 
USD. O ponad milion dolarów 
| powiększyły się także konta T. Mu- 
stera, Richarda Krajicka (Holandia)
I  Gorana lvanisevica (Chorwacja).
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W. Cimoszewicz o Teleexpressie, 
Kiszczaku, ministrach

 |W wieczornym poniedział-
kowym wywiadzie dla Warszawskie­
go Ośrodka Telewizyjnego premier 
Włodzimierz Cimoszewicz wskazał 
jna potrzebę wyjaśnienia zarzutów 
| wobec dziennikarzy Teieexpressu o 
kontakty z przestępcami. Pochwalił 
za odwagę sędziów, którzy uniewin­
nili gen. Czesława Kiszczaka. 
Zapowiedział, że za kilka tygodni 
będzie rozmawiał z  kierownictwem 
koalicji o pracy poszczególnych mi­
nistrów.

Pytany o informacje M SW  w 
sprawie spotkania dziennikarzy Te- 
leexpressu, w którym uczestniczyli 
znani policji członkowie gangów, 
premier powiedział, że minister 
spraw wewnętrznych Zbigniew Sie* 
miątkowski przedstawił mu "bardzo 
wstępne" informacje o  tym wydarze­
niu. Zdaniem szefa rządu, obecnie 
trudno jest o jednoznaczną ocenę tej 
sprawy— czy ma lub może mieć ona 
charakter moralno-etyczny, czy też 
karny. Cimoszewicz zaznaczył jed­
nak, że "jest to nietuzinkowe wyda­
rzenie, dotyczące dziennikarzy 
te lew iz ji pub liczn e j —  naj­
ważniejszego środka przekazu —  i 
nie jest rzeczą obojętną dla kogo­
kolwiek, czy istnieją tutaj kontakty 
d zienn ikarzy  ze  św iatem  
przestępczym czy też nie”.

Komentując orzeczenie sądu '  
uniewinniające gen. Czesława Kisz­
czaka z zarzutu, że przyczynił się on

do śmierci górników z kopalni "Wu­
jek", premier oświadczył, że "dążenie 
do spraw iedliwości n ie m oże 
oznaczać karania kogoś tylko dlate­
go, że jest takie zapotrzebowanie". 
"Z  szacunkiem odnoszę się do tych 
sędziów, którzy mimo tego, że w 
pewnych najbardziej bulwersujących 
sprawach zainteresowanie opinii 
społecznej nosi cechy wręcz atmo­
sfery wywierającej presję czy sygnali­
zującej pewne oczekiwania, potrafią 
dowieść swoją postawą nieza­
leżności, niezawisłości"— dodał pre­
mier, wyrażając przekonanie, że 
sędziowie wykazali w tej sprawie 
odwagę.

O cen ia jąc dotychczasową 
działalność rządu premier stwierdził, 
że wystawiłby swojemu gabinetowi 
"silną czwórkę". Przyznał, że w jego 
ocenie nie wszyscy ministrowie 
zasługu ją  na rów n e oceny. 
Zapowiedział, że za parę tygodni, 
pod koniec lata będzie rozmawiał z 
kierownictwem koalicji o  ocenie 
rządu i posżczegó lnych  je g o  
członków.

Pytany o  to, jak jego zdaniem 
powinna zakończyć się tak zwana 
sprawa O leksego , p rem ier 
stwierdził, że "osobiście jest przeko­
nany, że istnieje bardzo poważne 
prawdopodobieństwo, że w  związku 
ze sposobem prowadzenia sprawy i 
formułowania zarzutów zostało na­
ruszone prawo".

Media

Dyrektor TA I wyjaśnia...
Prezes zarządu T V P  Ryszard 

Miazek wysłuchał w poniedziałek 
wyjaśnień dyrektora Telewizyjnej 
Agencji Informacyjnej Jacka Bo­
chenka nt. spotkania dziennikarzy 
Teleexpressu" w warszawskim 

klubie "Dekadent", w którym ucze­
stniczyli także przedstawiciele 
świata przestępczego. Decydujące 

dalszym ciągu tej sprawy powin- 
być jednak wtorkowe posiedzę - 
: zarządu telewizji, na któiym 

Bochenek przedstawi jeszcze raz 
swoje stanowisko— wynika z  infor­
macji przekazanych 29 bm. PAP  
przez Joannę Bancerowską z biura 
zarządu TVP.

Bochenek przedstawi zarządowi 
Iswoją w ers ję  w ydarzeń  oraz 
okoliczności towarzyszących impre­

zie w klubie 'Dekadent”, na której 

był on także obecny.
Wcześniejsze wypowiedzi Miaz­

ka w  tej sprawie, po otrzymaniu in­
formacji na ten temat z  M SW , 
świadczyły o  jego przekonaniu, że 
sprawa ewentualnych powiązań 
d z ienn ikarzy  te lew izy jn ych  z 
kręgami przestępczymi ma raczej 
wymiar "etyczno-moralny" i należy ją  
rozpatrywać wyłącznie w katego­
riach etyki dziennikarskiej.

Jak poinformowała Bancero- 
wska, wobec odpowiedzialnych za 
doprowadzenie do skandalu mają 
zostać wyciągnięte konsekwencje. 
Tymczasem od ubiegłego tygodnia w 
zawieszeniu pozostają szef, jego 
zastępca oraz wydawca "Teleexpres-

Protest

Przeciw szerzeniu pornografii
Rada do Spraw Rodziny przy 

Wojewodzie Gdańskim i Marszałku 
Sejm iku Sam orządow ego w 
nadesłanym stanowisku popiera 
obywatelskie działania przeciw roz­
powszechnianiu pism pornograficz­
nych i zachęca do bojkotu miejsc, 
gdzie są one sprzedawane. W  wyda­
nej ulotce Rada ostrzega przed skut­
kami upowszechniania w mediach 
I treści pornograficznych.
^ ■ W g  Rady upowszechniane za 
ipomocą pornogra fii w zory 
zachowań sprzyjają: przestępczości 
na tle seksualnym, przemocy i bruta­
lizacji stosunków międzyludzkich, 
odrzuceniu pozytywnych norm mo­
ralnych i obyczajowych, niszczeniu 
wrażliwości ludzi i poczucia 
przyzwoitości, rozszerzaniu patolo­
gii społecznej, w tym aborcjom i roz­
wodom, podważaniu wartości ro- 
dzinnych takich jak wierność, 
poszanowanie małżeństwa, upo-

I wszech nianiu dewiacyjnych
zachowań seksualnych oraz szerze­
niu się AIDS.

Imprezy

W sobotę —  Jarmark św.Dominika

Z  tycia Kościoła

W  sierpniu 
Międzynarodowe 

Kongresy 
na Jasnej Górze
W  C zęstochow ie  dob iega ją  

końca p rzygo tow an ia  do X I I  
Międzynarodowego Kongresu Ma­
r io lo g ic zn eg o  i X IX  M ięd zy ­
narodowego Kongresu Maryjnego, 
które z  udziałem uczestników z  5 
kontynentów, rozpoczną się za trzy 
tygodnie na Jasnej Górze.

W  X n  Międzynarodowym Kon­
gresie Mariologicznym, któiy rozpo­
cznie się 18 sierpnia w Kaplicy Cu­
downego Obrazu na Jasnej Górze, 
weźmie udział ok. 500 uczestników z 
kilkudziesięciu krajów  5 konty­
nen tów , rep rezen tu jących  kil­
kanaście największych kościołów 
chrześcijańskich.

Kilkaset tysięcy pielgrzymów spo­
dziewanych jest w  Częstochowie 24 
sierpnia, kiedy rozpocznie się tutaj 
X IX  Międzynarodowy Kongres Ma­
ryjny. Kongresowi temu, "o charakte­
rze kultowym i nawiązującym do 
aktualnych  znaków  czasu "; 
przewodniczyć będzie specjalnie wy­
znaczony legat papieski, kard. Adam 
Józef Maida, abp D etro it Legat zo­
stanie uroczyście powitany w  archi­
katedrze, skąd po nieszporach ma­
ry jn ych  u cze s tn ic y  kongresu  
przejdą w procesji na Jasną Górę. 
W  trakcie trwania tego kongresu —  
w niedzielę, 25 sierpnia —  będzie 
miała miejsce uroczysta koronacja 
obrazu Matki Bożej w Myszkowie 
—  Mrzy głodzie.

Zakończenie obu Kongresów na­
stąp i p odczas  u roczys tego  
nabożeństwa z  udziałem całego Epi­
skopatu Polski, w dzień święta Matki 
Boskiej Częstochowskiej— 26 sierp­
nia —  odprawionego pod Szczytem 
Jasnogórskim przez legata papieskie­

go-

Jarmark św. Dominika — najwięk­
sza w Polsce plenerowa impreza 
handlowo-rozrywkowa — rozpocznie 
się w Gańsku w najbliższą sobotę. 
Udział w niej zapowiedziało do tej pory 
ponad 1000 uczestników — hand­
lowców, artystów, rzemieślników i ko­
lekcjonerów.

Festiwal Chleba, Festiwal Folkloru 
Ludów Północy, święto Piwa, Święto 
Teatrów Ulicznych, Oni Holenderskie i 
turnieje rycerskie to tylko niektóre atra­
kcje "Dominika*, który —  jak zapo­
wiedział 29 bm. na konferencji praso­
wej prezydent miasta Tomasz 
Posadzki —  ma być swoistym testem 
przed przyszłorocznymi obchodami 
1000-lecia Gdańska.

Jarmark rozpocznie się paradnym 
wjazdem do miasta króla Kazimierza 
Jagiellończyka i widowiskiem typu 
'światło-dźwięk* opartym na malowid­
le Izaaka van der Błocka pt 'Apoteoza 
łączności Gdańska z Polską*.

Atrakcją inaugurującego jarmark 
Festiwalu Chleba będzie wielka 
rzeźba-instalacja przedstawiająca 13-1 
metrowej długości bochen chleba, 
mieszczący wewnątrz scenę teatralną 
i stoisko piekarnicze.

W XX Festiwalu Folkloru Ludów 
Północy wezmą udział zarówno miej- 
scowe zespoły kaszubskie, jak i gru­
py wokalno-taneczne z Czukotki, Ka­
relii, Buriacji, Litwy, Łotwy i Estonii. W 
ramach Dominikańskiego Święta Te­
atrów Ulicznych i Plenerowych 
można będzie zobaczyć spacerujące 
po Długim Targu 10-metrowej 
wysokości *owady* z hiszpańskiej 
Katalonii lub wspólnie z francuskimi 
akrobatami wykonać skok na elasty­
cznej linie.

Jak co roku zbiory staroci zapre­
zentują na Targu Rybnym kolekcjone­
rzy, zaś na Długim Targu, Mariackiej i 
Długim Pobrzeżu gościć będą plasty­
cy i artyści-rzemieślnicy.

Folklorm r n m m m m m  

Tydzień Kultury Beskidzkiej
W ramach XXXIII Tygodnia Kultury 

Beskidzkiej na estradach Makowa 
Podhalańskiego, Wisły, Szczyrku i 
Oświęcimia wystąpiło w poniedziałek 
25 zespołów i grup folklorystycznych z 
Czech, Holandii, Włoch, Chorwacji,
Węgier, Rosji, Francji i Polski.

W Makowie Podhalańskim

Kaprysy, aury 1

Burza nad Warszawą —  woda w metrze

wystąpił Państwowy Kozacki Zespół 
Taneczny 'Stawropolie' ze Stawropo- 
la, którego członkami są absolwenci 
rosyjskich uczelni artystycznych. W 
Wiśle koncertowała 'Ziemia Żywiecka1 
z Żywca, w Szczyrku — 'Gilowianki1 
Gilowic; w Oświęcimiu zaprezentowali 
się tancerze z francuskiego Brebotte.

Liczne awarie energetyozne, 
poprzewracane i połamane drzewa, 
k ilkad zies ią t zalanych  w odą 
pomieszczeń oraz częściowo unie­
ruchomione metro to bilans burzy, 
jaka p rzesz ła  w pon iedzia łek  
późnym popołudniem nad War­
szawą.

Jak poinformował 29 bm. oficer 
dyżurny Państwowej Straży Pożarnej 
młodszy brygadier Jacek Strzał­

kowski, do godz. 22.00 w poniedziałek 
straż pożarna wypompowała wodę 
ponad 50 zalanych w Warszawi 
pomieszczeń. Były to nie tylko garaże 
i piwnice, ale i sklepy położone poniżej 
poziomu gruntu.

Według straży pożarnej, dzielnicą 
Warszawy, która najbardziej 
ucierpiała, był Mokotów. Burza na 
ponad godzinę unieruchomiła część 
stołecznego metra.

'̂ Ostatnie póżęgnśhtę^ 

Pogrzeb żołnierza z  IFOR
W Łęcznej odbyt się 29 bm. po­

grzeb kpr Mieczysława Sternika z pol­
skiego kontygentu Wojskowego IFOR 
w Bośni.

Obok rodziny, w ostatniej drodze 
towarzyszyli zmarłemu: kapelani, 
przedstawiciele MON i Sztabu Gene­
ralnego WP, Krakowskiego Okręgu 
Wojskowego, koledzy, z którymi pełnił 
służbę pokojową w Bośni, rzesze 
mieszkańców Łęcznej i okolicznych

miejscowości. Obecny byt wicemini­
ster obrony narodowej Andrzej Załucki 
oraz gen. gen. Ryszard Muszyński 
Zdzisław Wijas.

22-letni Mieczysław Sternik, awan­
sowany pośmiertnie do stopnia pluto­
nowego, byt dowódcą transportera 
opancerzonego. 23 lipca zginął pod­
czas rutynowego patrolu w wypadku, 
jakiemu uległ dowodzony przez niego 
transporter.

Rada negatywnie ocenia rządo­
wy projekt zmian prawa karnego do­
tyczącego kwestii pornografii, które­
go pierwsze czytanie odbyło się w 
marcu br. W g Rady zmierza on do 
le g a liz a c ji p o rn o g ra f i i  z  w y­
jątkiem je j najdrastyczniejszych 
form i nie odpowiada potrzebie 
ochrony społeczeństwa przed ty­
mi treściami. Rada zwraca się do 
parlamentarzystów o  odrzucenie 
projektu legalizacji pornografii, a 
do organów ścigania o  spowodo­
wanie, by obowiązujący obecnie 
zakaz produkcji i rozpowszech­
niania pornografii był przestrze­
gany.

Obywatelskie działania przeciw 
rozpowszechnianiu treści pornogra­
ficznych poparła także Polska Fede­
racja Ruchów Obrony Żyda, która w 
wydanym oświadczeniu zachęca or­
ganizacje prorodzinne do bojkoto­
wania miejsc, gdzie sprzedawane są 
pisma pornograficzne oraz upowsze­
chniania wiedzy n t skutków, które 

'powodują.
Warszawa. Pomnik księcia Józefa Poniatowskiego przed siedzibą prezydenta RP.

Fot Cz. Malewski
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uje starosta — była też inna możliwość 
rozstrzygnięcia kwestii budowy kościoła. Kuria 
Wileńska chciała w tym celu nabyć gmach nie 
ukończonego budować niemieżskiego domu 
kultury.

Jednakże rejon zbyt długo zwlekał z 
podjęciem decyzji, ze sporządzeniem potrzeb­
nych papierów. Aż wreszcie Kuria zmieniła zda­
nie i zrzekła się propozycji Wzniesione ściany są 
bezpańskie i nadal niszczeją, podobnie jak kapli­
ca.

—  Tylko pałacowi waszemu powkxflo się?
—  Sprywatyzowała go Telekomas* SA. Trze­

ba się spodziewać, że odrestauruje i należycie 
zadba o ten zabytek.

W starostwie brakuje klubu, gdzie młodzież 
mogłaby urządzać wieczorki. Najbliższy — tylko 
w Rudominie. Co prawda, ostatnio z inicjatywy 
Raisy Pietrowej i kierownika rejonowego 
wydziału kultury Andrzeja Pileckiego, w 
Niemieżu urządza się sympatyczną wideosalę. 
Podobno, ma tam też być barek. Mieszkańcy 
Skojdziszek już mają możność oglądania filmów 
na miejscu. Ale tam poza przedszkolem i po­
czątkowymi klasami, brakuje szkoły. Jak na 
5-tysięczne osiedle, to duża niewygoda. 
Owszem, 5-hektarowy plac pod szkołę jest wy­
dzielony, ale budować nie ma za co.

Natomiast w Niemieżu, przy ul. Sirokomles 
(Syrokomli) jak głosi napis w państwowym 
języku, mieści się Niemieżska Szkoła Średnia. 
Niżej widnieją ślady byłych napisów w innych 
językach, jako że szkoła jest trójjęzyczna. Ale 
ostatnio, widocznie zgodnie z zarządzeniem mi­
nistra oświaty (które, notabene, zostało 
odwołane), pośpiesznie zostały usunięte. Prze- 
starano się. A że usunąć lżej niż przymocować od 
nowa, toteż widnieją tylko ślady...

Podobnie jest też w przedszkolu, w którym są 
różnojęzyczne grupy. Wstąpiliśmy do grupy, 
którą opiekuje się Laima Raćićkienó. — W ogóle 
to w grupie bywa 28-30 dzieci — mówi wycho­
wawczyni. — Dzisiaj jest 12 przedszkolaków. 
Przygotowujemy do szkoły. Pomocy naukowych 
mamy pod dostatkiem, pracujemy według pro­
gramu PHARE. Szkoda tylko, że niektórzy rodzi­
ce zbyt późno podejmują decyzje. Chcą, 
żebyśmy za parę miesięcy przygotowali dziecko 
do szkoły.

Bo jak się okazuje, W grupie z 30 przedszko­
laków tylko 12 pochodzi z litewskich rodzin. 
Pozostałe dzieci — z rodzin mieszanych lub pol­
skich czy rosyjskich. — Rodzice nie wiedzą, jak 
dzieciom trudno pokonać barierę językową — 
mówi pani Laima — jaki one przeżywają stres.

Jedno z podmiejskich —  Starostwo Niemieżskie
(Dokończenie ze str. 1)

— Zasadniczo zabierają od nas tereny nie 
zabudowane i nie zasiedlone — mówi starosta. 
Miastu, tym, którzy podjęli taką decyzję, potrzeb­
na jest ziemia, nie ludzie. W Skojdziszkach, 
Niemieżu, które swymi blokowcami przypomi­
nają miejskie mikrorejony, nadal będą mieszkali 
wieśniacy, a nie opodal, na należących dotych­
czas do nich gruntach, zostaną wzniesione 
pałace wszechmożnych z miasta. 'Próbki* tego 
już teraz można ujrzeć tuż, obok—we wsi Ogród- 
nikł Koło drewnianych chatynek miejscowych 
mieszkańców (którym przez długie lata zabrania­
no s ię  budować) wznoszą się już dwu- 
trój piętrowe wille przybyszy z miasta. Widziałem 
projekt zabudowy zabieranych nam ziem — kon­
tynuuje starosta. — Tuż od Upówki mają ciągnąć 
się domy indywidualne, wielokondygnacyjne 
kotedże. Dalej są przewidziane zabudowania go­
spodarcze — składy, angary — zaplecze dla 
różnych firm, fcpółek...

Ale to wizja przyszłości, istniejąca jak na razie 
na papierze. A w dobie dzisiejszej starostwo żyje 
codziennymi troskami. Z byłego przemysłowego

przekształca się w bezrobotne. Na Giełdzie Pra­
cy, której filię utworzono w Rudominie, ze staro­
stwa niemieżskiego i rudomińskiego zarejestro­
wano już 1200 osób. A ilu nie zarejestrowano? 
Tylko Rudomiński Zakład Remontowy w swoim 
czasie zatrudniał 500 robotników (teraz pracuje 
60). Wielu pracowało w tak zwanych oddziałach 
pomocniczych gospodarstwa rolnego *Nowe 
Życie*. Miała tu swą siedzibę i bazę rejonowa 
organizacja budowlana, a także 'Lengazspec- 
stroju”, innych placówek, gdzie ludzie znajdowali 
zatrudnienie.

Teraz chociaż powstały nowe spółki, firmy, 
tylko nieliczni tam pracują Bodajże najwięcej 
mieszkańców starostwa z nowo powstałych 
placówek zatrudnia wzniesiona w Skojdziszkach 
drukarnia wydania *Uetuvos rytas*. Tu przy pako­
waniu gazet pracuje 60 kobiet.

Początkowo ciesząca się wzięciem pracow­
nia restauracji opon samochodowych Tadeusza 
Rysnows kiego coraz dotkliwiej odczuwa brak 
klienteli. Ostatnio bowiem nowe opony niedużo 
drożej kosztują, ijiź ich odrestaurowanie. *Nika- 
ras* ZSA Edwarda Najmowicza świadcząca 
usługi budowlane tylko w letnim okresie nie na­
rzeka na brak zamówień. W okresie jesienno-zi- 
mowym następuje zacisze. Podobnie jest też z 
'Uepsna* Broniusa Jaruśeyiciusa instalująca 
gaz.

Prywatna inicjatywa, nowe stosunki gospo- 
arczo-rozliczeniowe, najszerzej ogarnęła

placówki handlowe, nieznacznie — ochrony 
zdrowia. Można tu uświadczyć usług prywatnego 
stomatologa. Na szczęście inne ośrodki medycz­
ne zarówno w Skojdziszkach, jak i Niemieżu nie­
mal niezmiennie działają na starych zasadach. 
Jedyną bodajże zmianą — i to na gorsze — jest 
brak środków na leki, materiały opatrunkowe. Jak 
twierdzi lekarka Żaneta Jomantienó, są dobrze 
zaopatrzeni w różne aparaty, urządzenia medy­
czne. Nie tylko analizy, ale też wiele innych badań 
i zabiegów mogą wykonać na miejscu, nie zwra­
cając się do przychodni rejonowej. Nawet stół 
operacyjny mają Tylko że przykładowo, jeżeli 
mogą podczas zabiegu chirurgicznego rozciąć 
operowane miejsce, to zaszyć już nie mają czym. 
Przypomina to nieco obrazek z 'czarnego humo­
ru', ale niestety — taka jest rzeczywistość.

— Naszymi pacjentami w większości są 
młode mamy z dziećmi i emeryci. Potrzebują 
lekarstw i chcieliby otrzymać je, jak to było sto­
sunkowo niedawno — gratisowo. Ale teraz lekar­
stwa są bardzo drogie — mówi pani Żaneta, 
lekarz domowy, taki bowiem zdobyła ostatnio 
tytuł po złożeniu egzaminów. Podobnie zresztą, 
jak l jej kierowniczka Halina Irllna, która też 
przeszła odpowiednią kwalifikację. We dwie 
dbają o zdrowie ponad 4 tys. mieszkańców sta­
rostwa — potencjalnych pacjentów, a więc pracy 
nie brakuje.

Wiele pracy mają też dzielnicowi zarówno w 
Skojdziszkach, jak też Niemieżu. Wykroczeń, 
kradzieży nie brakuje. Oto i ostatnio *zdjęli* aku­
mulator z ciągnika Anny Żaworonok. Włamali się 
też do szkoły. Wykopują ziemniaki zasadzone 
przez spółkę rolną. Słowem, takie *wyczyny* 
można mnożyć...

Jak twierdzi Marytś Jaruievićienó, kierow­
niczka działu opieki socjalnej, w starostwie mie­
szkają 33 asocjalne rodziny. Wiele zmartwień 
przysparzają dzieci porzucone na pastwę losu, 
sieroty. Dla 11 dokumentalnie przydzielono opie­
kunów. Opieki i pomocy potrzebują także samo­
tni staruszkowie, inwalidzi. Z oddaniem udziela 
się dla nich Włodzimierz Parafinowicz, który 
potrafi zrozumieć każdego zmartwienia, znaleźć 
słowa pociechy.

Z powodu braku środków, starostwo mate­
rialnie niewiele może pomóc. Fundusze są więcej 
niż skromne. Starosta może tylko prosić 
właścicieli spółek, by okazali pomoc na przykład 
dostarczając na opał wybrak z tartaku. 
Przykładowo 'Energija' rozwiozła na paliwo 1100 
m sześć, wybraku. A firma Walerego Gielaszwili 
cały rok fundowała wyżywienie dla 8 sierot, nato- 
miast Jonasa Dulakasa —- poczęstowała 
świąteczną kolacją na Boże Narodzenie 20 
dzieci. W większości wypadków "wołanie* staro­
sty o pomoc, znajduje zrozumienie i poparcie 
wśród miejscowych przedsiębiorców.

Na pytanie, czy w starostwie jest kościół? — 
Niestety — brzmi odpowiedź. Ludzie modlą się w 
Ostrej Bramie, w kościołach Rudominy, Czarne­
go Boru, Kolonii Wileńskiej, Rukojń—  słowem, 
gdzie komu bliżej. — Kiedy wybudują? — powta­
rza pytanie pan Włodzimierz i wyciąga z szuflady 
projekt odnowienia kaplicy w Skojdziszkach 
pozostałej, w byłym majątku Kwietniowo 
należącym przed wojną do rodziny Bochwiców.
* ■— Projekt jest gotowy — mówi p. Sipowicz— 

nawet pozwolenie krewnych byłego właściciela 
Brunona Bochwica, mieszkających teraz w Pod­
kowie Leśnej pod Warszawą uzyskałem na prze­
niesienie jego grobu w bardziej odległe miejsce 
parku, gdzie zachowały się inne mogiły. Ale spra­
wa nie rusza dalej, na remont trzeba około 80 tys.
11 Próbowaliśmy poprzez ZPL zbierać datki na 
renowację kaplicy, ale gdyby do tego zabrał się 
jakiś duszpasterz — mówi starosta — projekt 
może zostałby zrealizowany. Bo ludzie znający 
'gorzkie nauczki* banków, nie wierzą, nawet w 
szlachetne poczynania... Co prawda— kontynu­

Ale, po dwóch latach, albo i szybciej, to już opa­
nowują język. Rozumieją

Ciemnooki Alik, który chodzi do litewskiej 
grupy dopiero od nowego roku, zaczyna liczyć 
palce: vienas, du,... Na pytania wychowawczyni 
odpowiada zwięźle -=r taip, ne. — Andrzej po 
dwóch latach pobytu nauczył się po litewsku 
mówić— kontynuuje rozmówczyni. Rodzice Juli, 
Margaryty też chcą, by ich dzieci uczyły się w 
litewskiej szkole. Tylko że my się staramy, a ro­
dzice zero — mówi wychowawczyni — Chociaż 
ostatnio to już lżej, poszczególni rodzice zaczy­
nają też uczyć się języka i obcować z dziećmi po 
litewsku... — dodaje.

Tak więc nie bacząc na odrodzenie 
narodowościowe 'owczy pęd”, mniemanie o 
lżejszym starcie pociech po ukończeniu szkoły 
(przedtem rosyjskiej, teraz litewskiej) nadal poku­
tuje w świadomości poszczególnych rodziców. 
Można zrozumieć ich dobre chęci. Oby tylko w 
przyszłości nie żałowały swych decyzji. Wszak 
zgodnie z przysłowiem: 'Piękło też jest wybruko­
wane samymi dobrymi chęciami*.

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: w Ogrodnikach wiejskie 

chałuplnki sąsiadują z willami; Marytś 
Jaruievlćienó dba o sprawy socjalne 
mieszkańców starostwa; ulubione miejsce za­
baw niemieżsklej dzieciarni; emeryta Wiktor 
Drużenkow potrafi sam zatroszczyć się o opał 
na zimę.

Fot. Tadeusz Ważnlewłcz
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Wiedeń to miasto skomplikowane i trudne dla 
turysty. Myślałam, że oszaleję próbując 
wyznaczyć na mapie trasę, którą pokonaliśmy 

rzwiedzając je. Praga jest gotycka, Wiedeń — 
secesyjny. Ma 27,2 min m2 ulic, 415 km powie­
rzchni, podzielony jest na 23 dzielnice (bezirki). 
Obiekty zabytkowe rozrzucone są po całym 
mieście. Co drugi dom— zabytek. Poznaje się to 
po dwóch czerwono-białych chorągwiach i tabli­
czce na fasadzie domu. Informuje ona co tu było, 
kto tu był.

Kluczyliśmy autokarem po Wiedniu pół dnia. 
Więc kiedy nasza pilotka, Ormianka Julietta, 
która mieszka tu od 35 lat, opuściła nas koło 
Ikatedry Św. Stefana i powiedziała, że teraz 

f  możemy pospacerować sobie sami, a po paru 
godzinach stawić się przy autokarze pod operą, 
włos nam się zjeżył: gdzie jest ta opera, gdzie 
nasz autokar?

Wyciągnęliśmy pośpiesznie plany miasta, w 
które zaopatrzyliśmy się w pensjonacie o słodkiej 
nazwie 'Minu* i zaczęliśmy szukać na nim opery. 
Ale wkrótce zapomnieliśmy o mapach, autoka­
rach, zauroczeni pięknem starych ulic, kościołów, 
zegarem z marionetkami, przypominającym ten 
astronomiczny z Pragi, tyle że inaczej pokazujący 
godziny i minuty. Figurki pojawiają się w jego 
okienkach co godzinę i każda przedstawia inną 
osobę, związaną w ten czy inny sposób z Wied­
niem. A więc jest Marek Aureliusz, Karol Wielki, 
Leopold VI, Maria Teresa, Haydn i in.

Ale najpierw była wycieczka autokarowa z 
Juliettą. Pokazała nam maksimum z minimum 
tego, co można obejrzeć w ciągu jednego dnia.

Austria kojarzy się nam przede wszystkim ze 
Straussem, Laskiem Wiedeńskim, Tyrolem, Alpa­
mi, Marią Teresą, która przyczyniła się do rozbio­
ru Polski w XVIII w., z Franciszkiem Józefem, 
monarchem mądrym, do którego dotąd wzdy­
chają na Węgrzech a i w Krakowie.

Austria obchodzi w tym roku 1000-łecie swej 
państwowości. Z tej okazji odbędą się oficjalne 
uroczystości, ale poza tym we wszystkich salach 
koncertowych (a jest ich mnóstwo), na wszystkich 
estradach będzie rozbrzmiewać okrągły rok mu­
zyka. Bo Wiedeń— to przede wszystkim muzyka.

Dziwny to i niezwykły kraj. Leży w samym 
centrum kontynentu europejskiego i wszędzie 
ma niedaleko: 60 km do Czech, 70 na Węgry. 
Tędy od 3 tys. lat wiodą szlaki komunikacyjne ze 
wschodu na zachód i z południa na północ. Przez 
żaden z krajów europejskich nie wędrowało tyle 
plemion, co przez tereny wchodzące w skład 
dzisiejszej Austrii.

1000 lat p.n.e. przybyły tu plemiona iliryjskie.
Po nich przyszli Celtowie, potem nastąpiła era 
Cesarstwa Rzymskiego. Dalej powstało Państwo 
Wielkomorawskie. Ze wschodu nadciągnęli Ma­
dziarzy. Bitwa pod Augsburgiem z Madziarami 
przyniosła zwycięstwo Ottnowi I, który utworzył 
następnie monarchię wschodnią Ostmark. W 
976 r. pojawił się na ziemi dzisiejszej Austrii 
bawarski margrabia Leopold i zapoczątkował 
dynastię Babenbergów. W 996 r. po raz pierwszy 
użyto nazwy Ostarrichi (Ósterreich). Przez 270 lat 
Austria była związana z rodem Babenbergów, 
którzy wiele dobrego zrobili dla kraju.

Potem nastała 640-letnia era Habsburgów; 
Słowo to w dokładnym tłumaczeniu oznacza 'za­
mek jastrzębi*. Z Habsburgami byli spokrewnieni 

.in. również królowie polscy: Kazimierz 
Jagiellończyk, Zygmunt August, Zygmunt III, 
Władysław IV, August III.

Mądre związki małżeńskie stały się podstawą 
rodu Habsburgów, chociaż szemrano, że z tego 
powodu dzieci rodziły się nieraz chorowite. Ce­
sarz Karol VI był ostatnim męskim potomkiem 
dynastii. Ponieważ nie miał syna, zdecydował, że 
przez sankcję pragmatyczną tron po nim obejmie 
jego córka Maria Teresa. Kobieta na czele cesar­
stwa — oburzano się! Ale kobieta okazała się 
nader mądrą monarchinią. Gdy Maria Teresa 
urodziła syna, Józefa II, radość Austriaków nie 
znała granic. Józef II był światłym i demokra­
tycznym monarchą. Chodził w żołnierskim ubra­
niu do tawern, słuchał co mówi lud, zreformował 
kraj wprowadzając m.ln. obowiązek szkolnictwa.

Po abdykacji cesarza Ferdynanda I na rzecz 
Franciszka Józefa I, Austria weszła w okres abso­
lutyzmu.

Z imieniem Franciszka Józefa wiąże się wiele 
legend. Życie jego pełne było dramatycznych

wydarzeń. Głośną stała się sprawa Mayerlingu, 
kiedy to karnawałowy szal 1889 r. przerwała stra­
szliwa wieść, że w zameczku myśliwskim Mayer- 
ling, tuż za Laskiem Wiedeńskim, znaleziono 
następcę tronu Rudolfa II i jego kolejną ukochaną 
Marię Vetserę, tonących w kałużach krwi z kulami 
w głowach.

Dotąd nie wiadomo, czy było to samobój­
stwo, czy zbrodnia polityczna. Zginęły wszystkie 
dokumenty mogące rzucić jakieś światło na 
sprawę. W jakiś czas potem, ukochana żona 
Franciszka Józefa, ulubienica narodu Sissi 
(Elżbieta) została zasztyletowana na promena­
dzie w Genewie.

Ale wróćmy do naszej wiedeńskiej przygody. 
Najpierw jedziemy autokarem przez miasto i 
kręcimy bez przerwy głowami na prawo i lewo. 
Oglądamy słynne wiedeńskie pomniki. Wiele z 
nich ma po parę setek lat Pomnik Marii Teresy, 
złocony Strauss, pomnik Beethovena, który tu 
mieszkał w ponad 26 domach. Z Wiedniem zwią­
zani byli Mozart, Haydn, Schubert, Brahms, 
Bruckner, Mahler, Schónberg, Webern, Berg. 
Wiedeń był miastem Lehara i Karla Zełłera (tych 
od operetek), znakomitych dyrygentów Roberta 
Stolza, Karla Bóma (jego syn, aktor, Heinz, ożenił 
się z naszą Basią Kwiatkowską), Herberta von 
Karajana, chociaż ten ostatni urodził się w Salz­
burgu. Co tu mówić — Wiedeń to przede wszy­
stkim muzyka.

Gorzej z pisarzami, chociaż... Tworzyli tu 
Franz Kafka, Stefan Zweig, Rilke, Broch, Musil, 
genialny aforysta Karl Kraus. Słynna była jego 
maksyma: 'Uczmy się poszukiwać głębi w 
świecie banałów*. Za początki literatury austriac­
kiej uważa się zbiór wierszy z klasztoru Voran z

towane przez TV— wszyscy ubrani są na wieczo­
rowo. Koncerty muzyki Straussa odbywają się co 
roku i dotąd nikomu się nie znudziły, za każdym 
razem są wydarzeniem, któremu nadaje się spe­
cjalną oprawę.

Jedziemy do Belwederu. Składa się z dwóch 
pałaców — Dolnego !  Górnego. Między nimi 
piękny angielski park. Pałao ten zbudował za 
środki zdobyte na Turkach książę Eugeniusz Sa­
baudzki. Dziś mieści się tu muzeum baroku 
wiedeńskiego oraz sztuki XIX-XX w.

Wyprawa wiedeńska króla polskiego Jana III r 
Sobieskiego znalazła odbicie w geografii miasta
— są tu place nazwane jego imieniem, ulice. 
Polski król stał się bohaterem narodowym Austrii. 
Od czasów zwycięskiej bitwy nad Turkami datuje 
się również zwyczaj picia kawy. Pierwszą w Euro­
pie kawiarnię założył w Wiedniu w XVIII w., tuż po 
rozgromieniu Kara Mustafy, pan Jerzy Franciszek 
Kolczyk (później Kolczyoki). Podwaliną biznesu 
stały się znalezione na polach bitwy (za Laskiem 
Wiedeńskim) wory ziarna kawowego. Odtąd ka­
wiarnie, obok muzyki stały się symbolem Wied­
nia. Julietta twierdzi, że Kolczyk był Ormianinem, 
ale my swoje wiemy.

Parę słów o wiedeńskich kawiarniach. Były 
zawsze czymś na kształt ludowego forum. Tu 
dyskutowano, sprzeczano się na tematy politycz­
ne, tu przesiaduje się nieraz całe dnie nad jedną 
filiżanką kawy czy herbaty. Podaje się je zawsze 
ze szklanką wody (dla ciśnieniowców). A jeszcze
— gazety. W słynnej kawiarni 'Sachera*, gdzie 
gromadziła się arystokracja, przeważają pisma 
konserwatywne. Najwięcej pism i najpopularniej­
sza jest ostatnio kawiarnia 'Landmann*. Każdy 
szanujący się turysta powinien w niej zjeść lody,

Galopem przez Europę

pi ę k n y m , Jjf 
M cfd r.ym  D u n a j e m

1150 r. Notabene, Pieśń Nibelungów również 
powstała w Austrii.

Ze sztuką piękną również jest niezbyt dobrze. 
Najbardziej znanym malarzem był przez długie 
lata Hans Makart, ten od jeleni na rykowisku. 
Najsłynniejszymi autentycznie są z pewnością 
Oskar Kokoschka, Anton Kolig, Alfred Kubin, Fritz 
Wotruba i in. Nie trzeba zapominać, że austriacki 
architekt Negrelli był autorem projektu Kanału 
Sueskiego.

Oglądamy słynne teatry wiedeńskie: Burg- 
theater, gdzie nieraz wystawiali sztuki polscy 
reżyserzy, jak np. Axer. Burgtheater liczy ponad 
270 lat Założyła go 'Maria Teresa. Scena, na 
której wystawia się musicale —  Theater an der 
Wien— założony został w 1800 r. przez Emanue­
la Schikandera. Ale najważniejszą sceną jest z 
pewnością słynna Wiedeńska Opera. Piękny ol­
brzymich rozmiarów barokowy gmach został 
podczas wojny zbombardowany przez Amery­
kanów, którzy myśleli, że to dworzec. Na tej jed­
nej z najświetniejszych scen operowych świata 
występują tacy śpiewacy jak Placido Domingo, 
Luciano Pavarotti, Monserat Cabalier i in. Kolej­
nymi dyrektorami opery byli dyrygenci tej miary 
co Gustav Mahler, Bruno Walter, Herbert von 
Karajan.

Opera Wiedeńska jest zawsze pełna. Bilety 
trzeba zamawiać dużo wcześniej i są one bardzo 
drogie (siedzące). Aby dostać bilet na miejsce 
stojące na galerii trzeba przestać w kolejce cały 
dzień. I sprzedaje się te bilety 'jeden w jedne 
ręce'. Sprzedaż biletów jest całkowicie skom­
puteryzowana.

Skoro jesteśmy przy cenach: 1 dolar równa 
się 10 szylingom. Bilety na miejsca siedzące ko­
sztują 500 i więcej szylingów, na stojące —  20. 
Litr benzyny 9-11 szylingów. Średnie pobory wy­
noszą 3-4 tys. szylingów.

Do opery i w ogóle na koncerty i do teatrów 
nie chodzi się tu byle jak. Wiedeńczycy są pod 
tym względem  bardzo konserwatywni. 
Pamiętamy zresztą noworoczne koncerty Straus­
sa z najstarszej sali koncertowej Wiednia transmi­

ciacho, wypić filiżankę kawy. Są wiedeńczycy 
(szczególnie emeryci), którzy spędzają w kawiar- 

. niach całe dnie.
Dalsza trasa wycieczki wiedzie do pałacu 

Schónbrunn. Cesarz Leopold I chciał go 
zbudować ria wzór Wersalu, ale nie wystarczyło 
mu p ien iędzy. Tym niemniej ten 
pomarańczowo-złocisty pałac w stylu baroko­
wym posiada 1.441 pokoi. W swoim czasie 
Schónbrunn otrzymała w upominku ślubnym 
Maria Teresa. Franciszek Józef rządzący Au­
strią 68 lat dał tu 250 tys. audiencji. Przez pałac 
przewinęło się mnóstwo znakomitości. Przede 
wszystkim w wieku 6 lat koncertował tu Mozart, 
a i potem bywał nieraz. Dwa razy przebywał w 
Schónbrunn Napoleon. Tu podpisano układ 
między Prusami i Francją, inne umowy i traktaty. 
Naprzeciwko pałacu, na wzgórzu —  glorietta — 
niewielki otwarty pawilon kolumnowy zamy­
kający całość zespołu pałacowego. Przed fron­
tem pałacu ustawiono estradę, na której prawie 
codziennie odbywają się koncerty dla uczcze­
nia 1000-lecia państwa.

Jedziemy do Lasku Wiedeńskiego. Nie, nie 
—̂-to nie Lasek Buloński, to ogromny bukowy las, 
wzdłuż pasma Alp. Podobno ma ponad sto lat i 
sama Maria Teresa wydała specjalny dekret, by 
go chronić pieczołowicie. Z najwyższego szczytu 
oglądamy panoramę Wiednia.

W drodze powrotnej przejeżdżamy przez 
miasteczko wytwórców win Grinzing. Tu nieraz 
przesiadywał w tawernach Beethoven (miał na­
wet w pobliżu mieszkanko), Schubert. Na 
maleńkim cmentarzu został pochowany Gustav 
Mahler. Podobno żona jego byłą nie tylko muzą 
swego męża, kompozytora, ale i malarza Koko- 
schi, a nawet pewnego zakonnika. Pani Mahłero- 
wa lubiła po prostu uwodzić.

Wracamy do centrum i jedziemy obejrzeć 
cudowny dom 'Hunderwasserhaus', co w 
przekładzie oznacza 'dom stu wód'. Jest to prze­
dziwna kamiennica bajecznie kolorowa, w której 
fragmentach znaleźć można wszystkie styłe 
architektoniczne. Autor projektu marzył, by dzieci 
już w zaraniu wrastały w świat sztuki, by domy nie 
były podobne jeden do drugiego, by spojrzenie 
rzucone na dom wyzwalało w ludziach instynkty 
twórcze. Podobno, gdy oddano kolorowy budy­
nek do użytku, wszystkie mieszkania zostały na­
tychmiast wykupione.

Zwiedzamy dzielnicę Praterz Disneylandem, 
z olbrzymim kołem karuzeli, z którego można 
oglądać panoramę Wiednia. Koło pochodzi z 
1896 r. Jest tu poza tym wesołe miasteczko, są 
plaże, korty i place do gier. Tu kiedyś mieszkał 
Strauss, tu była dzielnica kontrabandzistów, 
którzy handlowali wszystkim— kawiorem, uszan- 
kami. Dziś prowadzi się tu nowoczesne budow­
nictwo. Trzeba wiedzieć, że Wiedeń, na równi z 
Nowym Jorkiem i Genewą, jest miastem 
międzynarodowych konferencji ONZ, siedzibą 
wielu organizacji. Podobno były kanclerz Bruno 
Kreisky kupił za symbolicznego szylinga płac 
pod budowę gmachu ONZ — olbrzyma ze szkła 
i betonu, składającego się z  2 półkulistych 
gmachów. ____________________

w m m
Jedziemy Ringiem na stare miasto. Ring — 

to szeroki bulwar z mnóstwem przepięknych 
eklektycznych pałaców. Powstał na miejscu daw­
nych murów obronnych. Na Ringu mieści się 
parlament, stary ratusz i mnóstwo innych 
ważnych instytucji.

Wpadamy wreszcie w stare miasto. Wciśnięta I 
między domy stoi przepiękna gotycka katedra] 
Św. Stefana W kościele tym jest mnóstwo zabytf 
kowych rzeźb z okresu średniowiecza — Matki 
Boskiej, Madonny Służących (1320 r.), pomnik 
cesarza Fryderyka III. Katedra jest w ostatnich! 
latach stale przybrana w rusztowania, więc też] 
fotografowanie jej sprawia trudności. W pobliżu 
Katedry, na ul. Domgasse 6 Mozart przeżył swe 
najszczęśliwsze lata.

Następny etap wycieczki — olbrzymi 
wielopałacowy Hofburg, zimowa rezydencja 
Habsburgów. Budowano go w różnych okresach! 
więc też ma różne style. Najbardziej reprezenta-j 
cyjny jest pałac Marii Teresy z jej pomnikiem od 
frontu. W 1815 roku odbywał się tu tzw. wesoły 
kongres zwołany przez Mettemicha, kiedy to 
podczas balów i hulanek dzielono spadek po 
Napoleonie. Przy Placu Józefa w Hofburgu oglą­
damy wystawę słynnej porcelany wiedeńskiej.

Tu, koło pomnika Józefa II na koniu, zapozna­
jemy się również z wiedeńskimi fiakrami. Obecnie 
jest ich w mieście około 30. Dzieje fiakrów są tak 
stare, jak Wiedeń. Pierwszą licencję wydano 
roku ...1693. Złoty wiek przeżywały fiakry 
1850 r. Było ich wówczas prawie 700. Dziś są 
tylko turystyczną atrakcją.

Wracamy pod Św. Stefana i tu żegnamy się 
Juliettą. Zaczyna padać deszcz, błyskają 
błyskawice, ale my wytrwale idziemy w miasto. 
Wygląda w tym deszczu czyściutkie i błyszczące. 
Zwiedzamy piękny barokowy kościół Św. Piotra, 
kościół kawalerów maltańskich, modernistyczny 
Dom Towarowy 'Stefanella', który przypomina 
raczej pałac sztuki współczesnej. Coraz to naty­
kamy się na makiety oryginalnych rzeźb Sah/ado- 
ra Dali'ego, którego wystawa niedawno byłt 
czynna w Wiedniu. Omijamy Kaiser Kirche 
panteon narodowy Austriaków— za wstęp trzeba 
płacić, a z pieniędzmi krucho. Zachwycamy się 
rzeźbą Gutenberga na maleńkim placyku, do­
mem wydawców encyklopedii Brockhauzów, 
których główna siedziba znajduje się w Amster­
damie.

Na zakończenie ekskursji wchodzimy do 
kościoła Augustianów przy Placu Józefa II w Hof­
burgu. To piękna gotycka świątynia — niegdyś 
królewska, z niezwykłym ołtarzem, który jest jak 
gdyby odrębnym gotyckim kościołem w kościele. 
Z lewej strony — krypta z białego marmuru, 
przedstawiająca grób, do którego zmierza 
żałobny orszak marmurowych postaci. W krypcie 
znajdują się serca wszystkich Habsburgów. Ale 
dopiero w Salzburgu, gdzie mieliśmy bardzo 
wykształconą przewodniczkę, dowiedzieliśmy 
się szczegółów o tej krypcie i o tym, że w kościele 
Augustianów brał ślub z drugą żoną, Marią Lu­
dwiką Habsburżanką, Napoleon.

Jużeśmy mieli zamiar wychodzić z kościoła, 
gdy w pustej świątyni zabrzmiały organy. To było 
coś niesamowitego! Deszcz, pioruny, pusty 
kościół i —  organy.

Widocznie jakiś muzyk (wysokiej klasy) 
ćwiczył, bo powtarzał po kilka razy pewne frag­
menty utworów. Mieliśmy nie lada przeżycie. Przy 
okazji poznaliśmy jakiś współczesny utwór na 
organy — bardzo ciekawy, szeroko rozbudowa­
ny. Organista grał z wielkim temperamentem, 
wypełniając potężnymi dźwiękami cały kościół. I 
takie było nasze pożegnanie z Wiedniem. Sym­
boliczne.

(Cdn.)
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: fiakr przed Katedrą 
Św. Stefana; wiedeńska opera.

Repr. M. Paluszkiewicz
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Zostali ta z  nami na dobre i z/e —  rodowody poiskitflntellgeńćfi Wilna i Wileńszczyzny

3. Dynastia Janczukowiczów
Córka M arii (z  d. Żabo) i W i­

tolda Nowosielskich, Jadwiga, 
ur. w  1907 r., odziedziczyła po 
dziadku g -  powstańcu i babci 
Żabach oraz rodzicach to najle­
psze i  najszlachetniejsze, co za­
szczepiali je j od  najmłodszych 
lat, czym się najbardziej szczycił 
ten polski ród kresowy— miłość 
do ojczystej mowy, do polskiej 
kultury i  tradycji, do rodzinnej 
z iem i. Z a w ód  n auczycie lsk i 
stw arza ł na jodpow iedn ie jsze  
możliwości do przekazywania te­
g o  inn ym , d la te g o  te ż  p o  
ukończeniu żeńskiego Gimna­
zjum i Liceum  Zgrom adzenia 
SS. Najświętszej Rodziny z N a ­
zaretu w  W iln ie Jadwiga N ow o­

sielska postanowiła zostać na­
uczycielką. Rów nież w  W iln ie 
wstąpiła do seminarium nauczy­
cielskiego i poświęciła się na­
uczaniu i wychowaniu dzieci.

Szkolnictwo odegrało też de­
cydując^ rolę w  życiu osobistym 
Jadwigi. W spólne ideały, zain­
teresowania zawodowe zbliżyły 
ją  z  Aleksandrem Janczukowi- 
czem, którego spotkała na kur­
sach języków wschodnich w  W il­
n ie  (J a d w iga  u czy ła  s ię  
rosyjskiego, Aleksander —  tu­
reckiego). Janczukowicz w  wieku 
lat 18 rozpoczął pracę w  chara­
kterze nauczyciela. W  1928 r. 
ukończył Państwowy W yższy 
Kurs Nauczycielski w  W iln ie. 
Wykładał w  seminarium nauczy­
cielskim , w  szkołach W ilna  i 
Wileńszczyzny, m.in. w wileńskiej

szkole na Lipówce wzniesionej w  
ramach akcji budowy 100 szkół 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Czuł się tym zaszczycony, gdyż w  
ten sposób był jednym z  kontynu­
atorów wcielania w  życie dzieła 
podjętego w  uchwale rządowej z 
11 maja 1936 r.: 'R ada  M in., 
mając na uwadze potrzebę roz­
woju tej ziemi, która była zawsze 
n a jb liżs za  Sercu  J ó ze fa  
Piłsudskiego, postanawia, udzie­
lając ludności Z iem i W ileńskiej 
pomocy, zrealizować budowę w 
ciągu roku 1936/37 stu nowych 
szkó ł pow szechnych  im ien ia  
Pierwszego Marszałka Polski".

A lek san der Janczukow icz 
przepracował w  szkolnictwie do 

70 roku życia. P o  wojn ie niósł 
kaganiec oświaty na Oszmiańsz- 
czyźnie. Zm arł w  1990 r. Spoczął 
obok żony (zm. w  1962 r.) na 
cmentarzu w  Przew iesiu  koło 
Smorgoń.

Jadwiga (z  d. Nowosielska) i 
A leksander Janczukowiczowie 
wychowali dwoje dzieci: syna R y­
szarda i córkę Teresę. Poszli oni 
śladami swoich rodziców —  zo­
stali nauczycielami. Ryszard Jan­
czukowicz ukończył Instytut Na­
uczycielski w  Nowej W ilejce. Po 
wyjeździe z  W ilna do Polski —  
P o l it e c h n ik ę  W arszaw sk ą . 
Pracował jako wykładowca w 
Wyższej Szkole Morskiej w  Gdy­
ni. Wychowankiem tej szkoły jest 
jego  syn Aleksander, który pływa 
pod polską banderą.

Teresa Janczukowiczówna-

M yszko, podob­
n ie  ja k  i b ra t, 
rów n ież  studio­
wała w  Instytucie 
N au czyc ie lsk im  
w  Nowej W ilejce.
O  niej i je j dzie­
ciach, reprezen­
tu ją cy ch  n ow e  
p o k o le n ie  p o l­
skiej inteligencji 
na L i t w ie ,  w  
n as tępn ym  od ­
cinku. Ten  nato­
m ia s t, a d o ­
k ła d n ie j 4 ̂ -T. S
z a m ie s z c z o n e  
zdjęcia ojca p. T e ­
resy, Aleksandra 

Janczukowicza, p ieczo łow ic ie  
przechowywane w  zbiorach ro­
d z in n ych  (p r z y k ła d  do 
naśladowania), które przedsta­
w ia ją  go  w śród wychowanków 
Państwowego Wyższego Kursu 
N a u c z y c ie ls k ie g o  w W iln ie  
(1927/28), uczniów seminarium 
nauczycielskiego w W iln ie (sie­
dzi jako piąty od lewej, prawie 
pod Orłem Białym), z  dziećmi po 
ich Pierwszej Komunii oraz w 
gronie przedwojennej inteligen­
cji wileńskiej przy różnych oka­
zjach (może ktokolwiek rozpoz­
na znajome twarze i odezwie się 
lub o  tym napisze do redakcji), 
podpowiedziały myśl ogłoszenia 
na łamach "K W .” konkursu pod 
nazwą

Jerzy SURWIŁO 
Repr. Tadeusz Ważnlewlcz

"Inteligencja polska Wilna i 
W ileńszczyzny w  przekroju czasu"

Cel konkursu: zachować i utrwalić więź pokoleniową, upamiętnić i 

ukazać w rozwoju trójwymiarowym — przeszłość— teraźniejszość— 
przyszłość —  rodowody naszej polskiej inteligencji kresowej, która po 
wojnie została tutaj razem z nami (była nieliczna, ale dokonała tytani­
cznej, dotychczas nie docenionej pracy), a po niej sztafetę przejęły 

(przejmują) następne pokolenia (wiadomo, że z tym było (fest) bardzo 
różnie).

Konkurs ma charakter dziennikarsko-kronikarski. Uprzejmie zapra­
szamy naszych Czytelników do nadsyłania zachowanych w zbiorach 
prywatnych starych fotografii, współczesnych zdjęć z załączonymi 

krótkimi podpisami lub większymi tekstami (ograniczeń liczbowo- 
ilościowych nie ma). Mają one być związane z zaproponowanym 
tematem. Materiały należy nadsyłać do redakcji 'Kuriera 
Wileńskiego*: LalsvÓ8 pr. 60,2056 Vilnius, z  dopiskiem *Zostall tu 
z  nami". Tematy można też zgłaszać telefonicznie: 42-79*48. Na 
uczestników konkursu czekają nagrody ufundowane przez autora 
publikacji.
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Eksplozja wielkiej lekkoatletyki
Dyskobole Litwy budzą nadzieje

Atlanta 1996

Lekkoatletyka 
I Poniedziałek był

wielkim dniem 
zmagań lekkoat- 

I t letów. Dziewiąty
O Q O  zloty medal olimplj-

ski zdobył w skoku w
| |D|)______ dal 35-letnJ Amery-

kanin Carl Lewie. 
Iskoczył on 8,50 m i 
wyrównał rekord le- 

Igendarnego fińskiego długody- 
| stansowca Paavo Nurmiego, który w 
swoim czasie zdobył również 9 złotych 
nagród. Wielki dramat stał się 
udziałem Amerykanina Mike’a Paweł- 
la. Rekordzista świata nadciągnął 
nogę i po zaliczeniu 8,17 musiał 
wycofać się z zawodów. Wynik ten dał 
mu 5 miejsce. Medal srebrny zdobył 
Jamajczyk J. Beckford — 8,29, a 
brązowy J. Greene (USA) —  8,24.

W biegu na 400 m mężczyzn w 
czasie nowego rekordu olimpijekiego 
zwyciężył M. Johnson (USA) — 43,49. 
Drugi był Brytyjczyk R. Black — 44,41, 
a trzeci D. Kanoga (Uganda) — 44,53.

W biegu na 110 .
m ppł Amerykanin A. I  
Johnson ustanowił 
wspaniały rekord f
olimpijski — 12,95.
Drugi był jego rodak 
M. Crear — 13,09, a 1  
trzeci Niemiec "F. ||i 
Schwarthoff —  "
13,17.

Bieg finałowy na 
800 m wygrała nie* 
podziewanie Ro­

sjanka S. Masterko- 
wa z imponującym 
czasem — 1.57,73.
Wyprzedziła ona fa­
worytki tego biegu 
Kubankę A. F. Ouirot 
(1.58,11) I M. L.
Mutolę (Mozambik)

1.58,71.
Na 400 m podo­

bnie jak w Barcelo­
nie triumfowała czar­
noskóra Francuzka 
M. J. Perec — 48,25.
Druga była Australij­
ka C. Freeman —
48,63, a trzecia Nłge- 
ryjka F. Ogunkoya — 49,10.

Rzut dyskiem wygrała Niemka I. 
Wyludda. Uzyskała ona najlepszy w 
tym roku wynik na świecie —  69,66. 
Medal srebrny przypadł Rosjance N. 
Sadowej (66,48), a brązowy E. Zwiere- 
wej (Białoruś) — 65,64.

Na 10 km najlepiej pobiegł Etio­
pczyk H. Gebrselassie w czasie rekor­
du olimpijskiego— 27.07,34. Drugi był I 
Kenijczyk P. Tergat (27.08,17), a trzeci 
Marokańczyk S. Hissou —  27.28,59.

W chodzie pań na 10 km pewne 
zwycięstwo osiągnęła Rosjanka J. 
Nikołajewa — 41 min. 49 sek. Druga 
była Włoszka E. Perrone —  42.12, a 
trzecia Chinka Wag Yan —  42.19. Pol­
ka K. Radtke czasem 43.05 uplasowała 
się na siódmym miejscu. Chodziarka 
litewska S. MiliuSauskaite wynikiem 
48.05 zajęła 37 miejsce z 44 startują­
cych.

W eliminacjach w rzucie dyskiem 
mężczyzn do finału zakwalifikowało się 
12 najlepszych zawodników. Z grupy 
pierwszej do finału weszli L  Riedel 
(Niemcy) 64,66, W. Dubrowszczyk 
(Białoruś) 63,22, A  Horvath (Węgry) 
62,90, V. Kidykas (Litwa) 62,74 oraz J. 
Schult (Niemcy) 62,58. W drugiej gru­
pie zwyciężył dyskobol litewski V. Alek- 

-64,50.
Dziś odbędzie się finał w tej konku­

rencji. Może nasi dyskobole zaspokoją 
aspiracje litewskich miłośników spor­
tu, zdobywając pierwszy medal na te] 
Olimpiadzie.

Koszykówka
Zakończyły eliminacje koszykarki. 

W grupie A Rosja wygrała z Chinami 
94:78, Brazylia z Włochami 75:73, Ja­
ponia z Kanadą 95:85.

Ofo końcowa tabela tej grupy:
1. Brazylia 424:360 10
2. Rosja 378:342 9
3. Włochy 330:309 8
4. Japonia 365:396 7

5. Chiny 347:378 6
6. Kanada 293:352 5

W grupie B zanotowano wyniki: 
Ukraina— Australia 54:48, USA —  Ko­
rea Płd. 105:64, Kuba — Zair 73:59. 

Oto końcowa tabela:
1. USA 507:339 10
2. Ukraina 354:358 8
3. Australia 369:319 8
4. Kuba 365:377 7
5. Korea Płd. 347:389 7
6. Zair 287:447 5

Dziś w ćwierćfinałach grają Brazy­
lia — Kuba, USA —  Japonia, Rosja — 
Australia, Ukraina —  Wiochy. 

Żeglarstwo 
Mateusz Kusznierewicz już w 

niedzielę zapewnił sobie pierwsze 
miejsce w końcowej klasyfikacji regat 
żeglarskich w klasie Finn, ale na ofi­
cjalną dekorację musiał poczekać do 
poniedziałku. Ceremonia odbyła się 
po zakończeniu ostatniego wyścigu, 
któ.ry rozstrzygnął o losach 
pozostałych medali. Obok Polaka, 
który zgromadził 32 pkt na podium 
stanęli Belg Sebastien Godefroid (45

NA ZDJĘCIU: zdobywca dziewięciu złotych 
medali na olimpiadach Amerykanin Carl Lewis.

pkt) oraz Holender Roy Heiner (50 pkt).
Sukces Kusznierewicza ma wy­

miar historyczny — jest to pierwszy 
olimpijski medal polskich żeglarzy w 
10 startach igrzysk.

W klasie M lstral m ężczyzn  
zwyciężył Grek N. Kaklamanakis (17 
pkt) przed Argentyńczykiem C. Espi- 
noią (19 pkt) i G. Fridmanem z Izraela 
(21 pkt).

W klasie Mlstral wśród kobiet 
zwyciężyła Lai Shan Lee z Hongkongu 
(16 pkt) przed B. Kendall z Nowej Ze­
landii (24 pkt) i Włoszką A. Sensini (28 
pkt). Polka D. Staszewska na szóstym 
miejscu (38 pkt).

W klasie Star zwyciężyły załogi 
Brazylii, Szwecji i Australii.

Piłka ręczna
Rosjanie —  mistrzowie Europy i 

olimpijscy przed ostatnią rundą elimi­
nacyjną stracili szanse na awans do 
półfinału. Znaleźli się już w nim mi­
strzowie świata Francuzi (gr. B), Szwe­
dzi i Chorwaci (gr. A). Czwartego 
półfinalistę wyłoni mecz Hiszpania — 
Egipt

Oto wyniki spotkań: grupa A  — 
Szwecja —  Kuwejt 33:18, Chorwacja 
—  Rosja 25:24, Szwajcaria —  USA 
29:20. Prowadzą Szwedzi i Chorwaci. 
(po 8 pkt), Rosja i Szwajcaria mają po 
4 pkt

Grupa B— Francja— Egipt25:20, 
Algieria —  Niemcy 23:25, Brazylia — 
Hiszpania 17:27. Prowadzi Francja (8 
pkt) przed Hiszpanią i Egiptem (po 6 
pkt).

Podnoszenie ciężarów 
W wadze 108 kg złoty medal 

wywalczył reprezentant Ukrainy T. Taj- 
mazow, uzyskując w dwuboju 430 kg 
(195 +  235). W podrzucie wynikiem 
236 kg Tajmazow poprawił o 0,5 kg 
własny rekord świata. Srebrny medal 
.wywalczył S. Syrcow (Rosja) —  420 kg 
095 +  225), a brązowy Rumun N. Vlad

— 420 kg (197,5 +  222,5). Polak Da­
riusz Osuch zajął ósme miejsce — 
392,5 kg (177,5 +  215).

Hokej na trawie mężczyzn
Dobiegły końca eliminacje grupy 

B. Australia zwyciężyła W. Brytanię 
2:0, Korea Płd. — Malezję 42, Holan­
dia— RPA 4:1.

Dziś w półfinałach zmierzą się Hi­
szpania z Australią i Niemcy z Holan­
dią.

Siatkówka mężczyzn
W ostatnim spotkaniu eliminacyj­

nym grupy A Polska przegrała z Ar­
gentyną 1:3, USA z Bułgarią 2:3, Kuba 
z Brazylią 0:3. Do U  finału zakwa­
lifikowały się Kuba (8 pkt), Brazylia, 
Bułgaria i Argentyna (wszystkie po 6 
pkt).

W grupie B z jednakowym wyni­
kiem 3:0 Włochy wygrały z Jugosławią, 
Rosja z Tunezją, Holandia z Koreą Płd. 
Do dalszych gier zakwalifikowały się 
zespoły Włoch (10 pkt), Holandii (8), 
Jugosławii (6) i Rosji (4).

Dziś w ćwierćfinałach grają Kuba z 
Rosją, Włochy z  Argentyną, Brazylia z- 
Jugosławią i Holandia z Bułgarią.

Skoki do wody
W skokach z 3 m trampoliny 

zwyciężył Chińczyk NiXiong— 701,46 
pkt przed swym rodakiem Zhuochen- 
giem Yu —  690,93 i Markiem Lenzi 
(USA)— 686,49 pkt

Tenis stołowy
Medalistki olimpijskie w tenisie 

stołowym w deblu kobiet: 1. Deng Ya- 
ping i Giao Hong (Chiny), 2. Liu Wei i 
Giao Yunping (Chiny), 3. Park Hae- 
jung i Ryu Ji-hae (Korea Płd.).

Tenis
Z turnieju odpadają gwiazdy.—  

Amerykanka M. Seles przegrała z 
Czeszką J. Novotną a Hiszpanka C. 
Martinez z  M. J. Femandez (USA). W 
półfinałach zmierzą się Amerykanki L  
Davenport —  M. J. Femandez oraz J. 
Novotna i Hiszpanka A  Sanchez-Vica- 
rio.

Gimnastyka
W ciągu 8 dni aż 450.000 kibiców 

asystowało zmaganiom gimnastyczek 
i gimnastyków.

Nawet treningowe sesje olimpij­
czyków obejrzało w Georgia Dome 
aż... 78.760widzów. Organizatorzy po­
stanowili zdyskontować wielkie powo­
dzenie zawodów gimnastycznych i —  
wzorem zawodów w łyżwiarstwie figu­
rowym —  zorganizowali dodatkową 
•galę*. Już sprzedano wszystkie bilety. 
Karty wstępu na 32.232 miejsca 
"poszły jak woda*. W sumie 
gimnastykę obejrzy więc w Atlancie re­
kordowa liczba widzów— 560 tysięcy.

Oto wyniki poniedziałkowych 
finałów:

Skok mężczyzn: 1. A  Niemów 
(Rosja) 9,787, 2. Hong-Chul Yeo (Ko­
rea Płd.) 9,756, 3. W. Szczerbo 
(Białoruś) 9,724.

Ćwiczenia na poręczach kobiet: 
1. S. Miller (USA) 9,862,2. L  Podkopa- 
jewa (Ukraina) 9,825, 3. G. Gogean 
(Rumunia) 9,787.

NA ZDJĘCIU: mistrz olimpijski w żeglarstwie w klasie Finn Polak 
Mateusz Kusznierewicz.

Dziś na Olimpiadzie
Zostan ie podzielonych 18 

kompletów medali —  kolarstwo 
jP? 1 (wyścig ze startu wspólnego 
m ężczyzn ), badminton —  1, 
żeglarstwo —  2, hicznictwo —  1 
(konkurs ind. kobiet), zapasy w 
stylu wolnym— 5 (wagi 48 kg, 57 
kg, 68 kg, 82 kg, 100 kg), tenis 
stołowy —  1 (gra pojedyńcza ko­
b ie t ) ,  lek k oa tle tyk a  —  5 
(trójskok kobiet, rzut dyskiem 
mężczyzn, 400 m ppł kobiet, 800 
m mężczyzn, 100 m ppł kobiet), 
skoki do wody —  1 (trampolina 
kobiet).

Z e  sportowców litewskich wy­
stąpią: dyskobole V . Alekna i V. 
Kidykas, kajakarze V . Mizeras i V. 
Kupćinskas, kolarze A . Kasputis, 
R . Lupeilds, L  Romanovas, R. 
RumSas i R. Yildinskas.

Ć w iczen ia  na poręczach  
mężczyzn: 1. R. Szaripow (Ukraina) 
9,837, 2. J. Lynch (USA) 9,825, 3. W. 
Szczerbo (Białoruś) 9,800.

ćwiczenia wolne kobiet: 1. L. 
Podkopajewa (Ukraina) 9,887, 2. S. 
Amanar (Rumunia) 9,850,3. D. Dawes 
(USA) 9,837.

Ćwiczenia na drążku: 1. A  We- 
cker (Niemcy) 9,850, 2. K. Duniew 
(Bułgaria) 9,825, 3. W. Szczerbo 
(Białoruś), Bin Fan (Chiny) i A  Niemów 
(Rosja) —  wszyscy po 9,800.

Tabela medalowa Igrzysk po 
163 finałach (złote, srebrne, brązo­
we, razem):

NA ZDJĘCIU: na podium ciężarowcy —  zwycięzcy w wadze 83 kg Nie­
miec Marc Huster, Grek Pyiros Dimas i Polak Andrzej Cofalik.

Fot EPA—  ELTA

USA 24 28 12 64
Rosja 18 13 8 39
Francja 13 6 12 31
Chiny 11 13 8 32
Niemcy 10 11 19 40
Wiochy 10 6 9 25
Australia 7 8 16 31
Polska 6 5 3 14
Ukraina 5 2 5 12
Rumunia 4 5 6 15
Węgry 4 3 5 12
Grecja 4 3 0 7
Kuba 3 5 7 15
Korea Ptd. 3 5 3 11
Japonia 3 4 3 10
Nowa Zelandia 3 2 1 6
Irlandia 3 0 1 4
Turcja 3 0 1 4
Szwajcaria 3 0 0 3
Kanada 2 6 6 14
Brazylia 2 2 4 8
Belgia 2 2 2 6
RPA 2 0 1 3
Etiopia 2 0 0 2
Białoruś 1 4 7 12
Holandia 1 3 8 12
W.Brytania 1 3 5 9
Kazachstan 1 3 1 5
Czachy 1 2 1 4
Finlandia 1 2 0 3
KRL-D 1 1 2 4
Hiszpania 1 1 2 4
Dania * 0 1 2
Jugosławia 1 0 1 2
Słowacja 1 0 1 2
Armenia 1 0 0 1
Kostaryka 1 0 0 1

1Ekwador 1 0 0
Hongkong 1 0 0 1
Syria 1 0 0 1
Bułgaria 0 4 4 8
Szwecja 0 2 1 3
Jamajka 0 2 0 2
Kenia 0 2 0 2
Norwegia 0 1 1 2
Austria 0 1 1 2
Argentyna 0 1 0
Chorwacja 0 1 0
Namibia 0 1 0
Słowenia 0 1 0
Uzbekistan 0 1 0
Gruzja 0 0 1
Izrael 0 0 1
Maroko 0 0 1
Meksyk 0 0 1
Mołdawia 0 0 1
Mongolia 0 0 1
Mozambik 0 0 1
Nigeria
Trinidad

0 0 1

11 Tobago 0 0
Uganda 0 0 1
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LTV
655 —  Przegląd X X V I 

Letnich Igrzysk Olimpijskich.
8.00 —  Dzień dobry. 9.00 —  
XXV I Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 11.00— X X V I Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Współ­
czesny pięciobój. 17.30 —  
X X V I Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 18.00 —  W iado­
mości. 18.10 —  X X V I Let­
nie Igrzyska Olimpijskie. 
1850 —  Wiadomości (ros.).
19.05 —  G im nazjaliści. 
1930 —  W  salach koncerto­
wych. 20.30 —  Panorama.
21.05 —  Perlas. 21.10 - r 1 
Film dok. 22.00 —  Przegląd 
X X V I Letnich Igrzysk Olim­
pijsk ich . 23.30 —  
W iadom ości w ieczorne.
23.45— X X V I Letnie Igrzy­
ska O lim p ijsk ie . Boks. 
Ćwierćfinał. 0.45 —  X X V I 
Letnie Igrzyska Olimpijskie. 
Wyścigi kolarskie. 1.15 —  
Przegląd X X V I  Letnich 
Igrzysk Olimpijskich.

LNK
7.30 —  Poranne koło.

9.00 —  Teleshop. 9.05 —  S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 —  
S. Tropikalny upał". 17.20—  
Tangomania. 17.40— Bulwa­
rowe show. 18.10 —  S. anim. 
1835 —  S. "Bez domu jest 
źle". 19.25— Teleshop. 1930 
— 2x8.20.00 —  Wiadomości. 
20.25 —  Randka. 21.00 —  S. 
"Tropikalny upał". 22.00 —  
Kroniki radzieckie. 23.00 —  
Wiadomości 23.15— S. *Ro-

CZWARTEK,
1 SIERPNIA 

LTV
655 —  Przegląd X X V I 

Letnich Igrzysk Olimpijskich.
8.00 —  Dzień dobiy. 9.00 —  
Przegląd X X V I  Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. 1055 —  
X X V I Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. Boks. 1255 —  X X V I 
Letnie Igrzyska Olimpijskie.
Lekkoatletyka. 17 .30 ----
X X V I Letnie Igrzyska Olim­
pijskie. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  X X V I Letnie Igrzy­
ska Olimpijskie. 18.45 —  
Wiadomości (ros.). 1855 —  
Milioner. 19.15 —  Audycja 
dla dzieci. 19.40 —  Teleartel 
2030 —  Panorama. 21.05 —  
Spektakl T V  "Zab ić 
człowieka". 22.00 —  Przegląd 
X X V I Letnich Igrzysk Olim­
pijskich. 23.10— Wiadomości 
wieczorne. 23.25 —  Europej­
skie show.

LNK
7.30 —  Poranne koło.

9.00 —  Teleshop. 9.05 —  S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 —

j S. "Tropikalny upał". 17.20 —  
Wiadomości z  Hollywood. 
1750 —  Wszystko! 18.10 —  
S. anim. 1835 — -  S. "Bez do­
mu jest źle". 19.25 —  Tele­
shop. 1930 —  Inne zdanie.
20.00 —  Wiadomości. 2025 
— Bulwarowe show. 21.00 —  
S. "Tropikalny upał". 22.00— 
Jeszcze nie wieczór. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Show 
Benny Hilla. 23.45 —  S. dok. 
035 — S. dok.

BAŁTYCKA TV 
830 —  18.25— Program 

DW. 1830— S. "Tak świat się 
kręci". 1930 —  Spojrzenie z 
bliska. 20.00— Świat głupoty. 

'  2030 —  S. "Manuela". 21.00 
I S. "Tak świat się kręci". 
[■ 21.55 —  Wiadomości 
. bałtyckie. 22.00 —  Film fab.

dżina Adamsów". 23.45 —  S. 
"Okrągły stół". 035 — S. dok. 

BAŁTYCKA TV 
830 — 18^5 —  Program 

DW. 1830— S. "Tak świat się 
kręci". 1930— Sensacje spor­
towe. 20.00 —  Cena zidrcwia.
20.20 —  Przegląd mistrzostw 
świata. 2030— S. "Manuela".
21.00 —  S. "Tak świat się 
kręci". 2155 —  Wiadomości 
bałtyckie. 22.00 — Godzina z 
R. Rajeckasem. 23.00 —  Za 
rogiem . 23.30 —  Świat 
mistrzów. 24.00 —  830 —  
Program CNN.

TELE-3
17.00 —  Wiadomości 

CNN. 1730 —  Z  pierwszych 
rąk. 1735 — S. "Santa Barba­
ra". 18.20— Lekcja jęz. niem. 
1835 —  Film anim. 19.05 —  
Z  pierwszych rąk. 19.15 —  
Wiadomości. 19.30 —  S. 
"Santa Barbara". 20.25 —  
F ilm  dok. 20.55 —
Wiadomości sportowe. 21.00
—  Film  fab. 21.50 —  
Wiadomości. 22.00 —  Bu­
downictwo. 22.30 —  Styl.
23.00 —  Z  pierwszych rąk.
23.15 — Film fab.

WILEŃSKA TV
7.45 —  Wiadomości z 

Wilna. 7.55 —  S. «U lica  
«Ż6łtej nici*. 855— Moje ki­
no. 950 —  Patrol drogowy.
10.05 —  S. "Dom psa". 11.00
—  Kurs dolara. 11.15 —  
Skandale tygodnia. 11.45 —  
Apteka. 1155 —  90x60x90.
12.10 —  F ilm  fab. 
"Mężczyzna w białych sza­
tach". 13.45 —  Film anim. dla 
dzieci 1755 —  S. "Dom psa". 
1850 —  Wiadomości. 19.00
—  "Ja sama". 1955 —  Sześć 
wiadomości. 20.05 —  Film 
fab. "Zwykła historia". 21.40
—  Film anim. dla dorosłych. 
2155 —  Film fab. "Nocny 
upał". 2250 —  Wiadomości.
23.00 —  Wiadomości NTV.
23.15 —  Wiadomości muz. 
2335 —  Ci, którzy.__________

"Żył pewnego razu policjant". 
2335— Erotyka. 0.10— 830
—  Program CNN.

TELE-3
17.00 —  Wiadomości 

CNN. 1730 —  Z  pierwszych 
rąk. 1735— S. "Santa Barbara".
18.20 —  Okno na przyrodę. 
1835— Film anim. 19.05— Z  
pierwszych rąk. 19.15 —  
Wiadomości 1930— S. "Santa 
Barbara".20.25— Audycja me­
dyczna. 2055 —  Wiadomości 
sportowe. 21.00— S. telewizyj­
ny. 2150— Wiadomości 22.00
—  Kino, kino, kino. 2225 —  
Rynek. 23.00 —  Z  pierwszych 
rąk. 23.15— Film fab. "Rycerze 
losu".

WILEŃSKA TV
7.40— Wiadomości z Wil­

na. 750— S. "Dyżurna apteka- 
IF. 9.00 — Ranking restauracji 
9.15— Muzyka. 950— Patrol 
drogowy. 10.05 —> S. "Dom 
psa". 11.00 —  Kurs dolara. 
1L15 —  Nowy Jork. 11.45 —  
Apteka. 1155 —  90x60x90.
12.10— Film fab. 13.40— Film 
anim. dla dzieci 1755 —  S. 
"Dom  psa". 18.50 —  
Wiadomości. 19.00 —  Zrób 
krok. 19.55 —  Sześć 
wiadomości 20.05 —  Film fab. 
"Pod maską orła”. 21.45— "Ju­
trzenka wileńska". 22.00 —  
Muzyka. 22.15— Mister Bean. 
2250— Wiadomości 23.00— 
Wiadomości NTV. 23.15 —  
Nowości muz. 2335 —  Film 
"Tretlak i Grecki".

KANAŁ I
5.00— Teleranek. 8.00—  

Dziennik. 8.15 —  S. "Nowa 
ofiara". 9.05 — Igrzyska Olim­
pijskie. 9.50 —  Klub 
podróżników. 1035 —  Smak.
11.00 —  Dziennik. 11.10 — 
"Mir". 1155— Igrzyska Olim­
pijskie. Tenis stołowy. Finał 
kobiet. Pięściarstwo. Ćwierć 
finału. 14.00 —  Dziennik. 
1420 — S. anim. 14.40 —  Tin

KANAŁ I 
5.00— Teleranek. 8.00—  

Dziennik. 8.15 —  S. "Nowa 
ofiara". 9.05 —  Temat 9.45
—  W  świecie zwierząt. 10.25
—  Igrzyska Olimpijskie. 11.00.
—  Dziennik. 11.10 —  "Mir". 
11.55— Igrzyska Olimpijskie. 
Współczesny pięciobój. Finał. 
Pięściarstwo. Ćwierćfinał.
14.00— Dziennik. 14.20— S. 
anim. 14.40— Kaktus i towa­
rzystwo. 14.50 ~  Zew  
dżungli. 15.20 —  S. "Helene i 
chłopcy". 15.50 —  Igrzyska 
Olimpijskie: wydarzenie dnia.
17.00— Dziennik. 17.15— S. 
"Nowa ofiara". 18.05 —  Piłka 
nożna. Mistrzostwa Rosji. 
"Spartak" (Moskwa)— "Balti- 
ka" (Kaliningrad). 20.00 —  
Czas. 20.40 —  S. "Zaginiona 
ekspedycja" (3 ). 22.30 —  
Dziennik. 22.40 —  Igrzyska 
Olimpijskie. Badminton. Ko­
b iety. Pary. F inał. P ię ­
ściarstwo. Ćwierćfinał.

ROSYJSKA TV 
630 —  Ekspres poranny.

7.00 —  Wiadomości. 7.20 —  
S. "Cudowny autobus szkol­
ny". 7.45 — Ludzie biznesu. 
755— Bardzo proste. 8.25—  
S. "Santa Barbara". 9.20 —  
Olimpiada-96. 955 —  Tele­
shop. 10.00 —  Wiadomości.
10.20 —  Autograf. 10.25 —  
Nowości. 1030— Olimpiada- 
96. 12.50 —  Handel nieru­
chom ościam i. 13.00 —  
Wiadomości. 13.20 —  Rosyj­
ski biznes. 13.45 —  Festiwal.
14.00 —  Iwanow, Pietrow, Si- 
dórow i in. 14.40 —  Muzyka 
retro. 15.05 —  Twarze. 15.20
—  Nowości. 1530— Kangur.
15.45 —  Film anim. 16.00 —  
Wiadomości. 16.20 —  S. 
"Chelenger". 1650 —  Muzy­
ka ex el. 17.00 —  Olimpiada- 
96. 18.00 —  Swoja gra. 1830
—  Pogoda . 19.00 —  
Wiadomości. 1955 —  Kurier 
olimpijski. 20.05 —  S. "Santa 
Barbara". 2135 —  Film feb.

tonik. 15.05 —  Film anim. 
15.20— S. "Helene i chłopcy". 
1550— Igrzyska Olimpijskie: 
wydarzenie dnia. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  S. "Nowa 
ofiara". 18.10 —  Godzina 
szczytu. 1835— Loteria "Mi­
lion". 19.00— Wesołe historie 
w programie "Moja rodzina".
19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 —  R. 
Barton w filmie "Tysiąc dni 
królowej Anny". 23.15 —  
Dziennik. 23.25 —  Igrzyska 
Olimpijskie. Badminton. 
Mężczyźni. Finał. Lekkoatle­
tyka.

ROSYJSKA TV 
630 —  Ekspres poranny.

7.00— Wiadomości 720— S. 
"Cudowny autobus szkolny".
7.45— Ludzie biznesu. 755—  
Sam sobie reżyserem. 8.25— S. 
"Santa Barbara". 920— Olim­
piada-96. 9.55 —  Towar 
pocztą. 10.00 —  Wiadomości
10.20 —  Autograf. 1025 —  
Nowości. 1030 —  Olimpiada- 
96. 12.50 —  Handel
nieruchomościami. 13.00 —  
Wiadomości 1320— Rosyjski 
biznes. 13.45 —  Festiwal folk.
14.00 —  Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow i inni 14.40 —  Muzyka 
retro. 15.05 —  Twarze. 1520
—  Nowości 1535 —  Grupa 
przedłużonego dnia. 1550 —  
Kalendarz. 16.00 _ |— 
Wiadomości 1620— Muzyka 
wszystkich pokoleń. 1635— S. 
"Chelenger". 17.05 —  Wasz 
partner. 17.15 —  Wyjątkowy 
kanał. 17.40 —  Ciemne S. Ko­
walowowi. 1755— Nic, prócz...
18.10 —  Olimpiada-96. 19.00
—  Wiadomości 1935 —  Ku­
rier olimpijski 20.05— S. "San­
ta Barbara”. 21.00 —  Pogoda.
21.05 —  Od forte do piano. 
2135— Film fab. "Sobota, nie­
dziela, poniedziałek". 22.40 —  
Olimpiada-96. 0.40 —  Wiado­
mości.

"Sobota, niedziela, ponie­
działek". 22.40;—  Olimpiada- 
96. 0.40 —  Wiadomości.

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.10—  

Sport telegram. 8.15 —  Woj­
na na śmiech i życie. 8.45 — 
"Pieprz i Wanilia". -9.30 —  
Wiadomości. 9.40 —  Pro­
gram dnia. 9.45 7
" Żandarmeria" —  reportaż.
10.15 —  "Ucieczka-wycie- 
czka"—  serial dla młodych 
widzów. 10.45 —  Studio 
sport 11.15 rr* "Białe tango"
—  serial prod. polskiej. 1220 
-—  Przegląd publicystyczny.
13.20 —  "Cztery" —  program 
muzyczny. 13.45— W rajskim 
og rod z ie .. 14.00 —
Wiadomości 14.15 —  "Mlecz­
na droga"— film feb. prod. pol­
skiej. 15.40 —  Leksykon Pol­
skiej Muzyki Rozrywkowej.
16.00 —  Panorama. 1620 —  
"Mistrzowie". 16.45 —  Pro­
gram na popołudnie i wieczór. 
1650 —  "Policzyć bocianie 
gniazda" —  film przyrodniczy.
17.15 —  Uczmy się polskiego.
17.45 —  Gość T V  Polonia.
18.00 —  Teleexpress. 18.15
—  "Wakacje na polską nutę".
18.45 —  "Gra". 19.15 —  "Ak­
wen Eldorado" —  serial prod. 
polskiej. 20.05 —  "Dziennik 
TV". 20.15 —  Dobranocka.
20.30 —  Wiadomości. 21.05
—  "Zofia Kucówna —  40 lat 
na scenie". 2150 —  "Co by tu 
jeszcze...". 22.00 —  Studio 
sport 2230 —  "Kolega Pana 
Boga" —  film fab. prod. pol­
skiej. 2335 —  Program na 
czwartek.23.40— Legenda eu­
ropejskiego kowboja —  
reportaż. 020 —  "Sztuka nie- 
sztuka". 0.40 —  Wspomnienia 
festiwali muzycznych. 1.00 —  
"Druga twarz romantycznej 
Warszawy". 1.25— Panorama.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 —  "Nie ma jak w domu" 
.—  serial prod. australijskiej.

POLONIA
8.00— Panorama. 8.10— 

Sport telegram. 8.15 —  Filmy 
z  Niepokalanowa. 8.40 —  
"Czas dla Ciebie". 9.00— "Ra­
dio Romans" —  serial prod. 
polskiej. 9.30— Wiadomości.
9.40— Program dnia. 9.45 — 
Skarbiec. 10.15 —  "Wakacje 
na polską nutę". 10.45— Stu­
dio sport. 11.15— "Akwen El­
dorado" —  serial prod. pol­
skiej. 12.05 —  "Z o fia  
Kucówna— 40 lat na scenie". 
1250 —  "Co by tu jeszcze...". 
1255 —  "Sztuka niesztuka".
13.15 —  W  drugim planie —  
reportaż. 1330 —  "Polacy z 
wyboru" —  film dok. 14.00 — 
Wiadomości 14.15 —  "Kole­
ga Pana Boga" —  film prod. 
polskiej. 1520 —  "Dziennik 
TV". 1530 —  Przegląd Kro­
nik Filmowych. 16.00 —  Pa­
norama. 16.20 —  "Dwaj lu­
dzie z  filmem". 16.40 —  
Program na popołudnie i 
wieczór. 16*45 —  "Idole?"
17.05 —  "Zaproszenie do 
stohi". 17.15— "Dziewczęta z 
powstania warszawskiego" —  
reportaż. 17.45 —  Gość TV  
Polonia. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15 —  "Szaleństwa 
Majki Skowron" —  serial dla 
młodych widzów. 18.40 — 
"Gra". 19.15 —  "Przyłbice i 
kaptury" —  polski serial histo­
ryczno-przygodowy. 20.10 —  
"Tablice pamięci". 20.20 —  
Dobranocka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 — Studio 
Kontakt. 2135 —  "Przestrzeń 
Krzesimira" —  reportaż.
22.00 —  Studio sport 2230 
—  "Kolumbowie" —  serial 
prod. polskiej. 23.25 —  Pro­
gram na piątek. 23.30— "Jazz 
Top’95". 0.20— Studio sport. 
050 —  Uczmy się polskiego. 
120 —  Panorama.

TYP-1
7.00— Kawa czy herbata?

930 —  Wiadomości. 9.40 — 
Misiowe rysowanki. 950 —  
Lato z czarodziejem. 10.10
—  "Kraina białych królów"
—  serial przygodowy prod. 
czeskiej. 11.05 "Miłosne 
rozterki" —  serial prod. nie­
mieckiej. 11.50 —  Telezaku- 
py. 12.00 — Studio Olimpij­
skie. 13.00 —  Wiadomości.
13.10— Agrobiznes. 13.15— 
Lumen 2000. 13.40 —  "Klan 
urwisów" —  serial prod. 
USA. 14.00 —  "Wielki Caru- 
so" —  film fab. prod. USA. 
1550 —  O drzewach i ogro­
dach. 1555 —  "Pseudonim 
Mieczysława" —  reportaż.
16.15 —  Swego nie znacie — s  
katalog zabytków. 16.30 -—— 
"Inny świat" —  serial kome­
diowy prod. .USA. 17.00 — 
"Szkoła życia" —  "Broń się 
sam". 1725 Dla młodych 
widzów— Raj. 1750 —  Kar­
tka z kalendarza. 18.00 — Te- 
leexpress. 1820— Muzyczna 
Jedynka. 18.40 —  Z  kamerą 
wśród zwierząt 19.00 —  Stu­
dio Olimpijskie. 20.00 — 
W ieczorynka . 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  "Pa­
pierowe małżeństwo" —  
film  fab. prod. polskiej.
22.50 —  Puls dnia. 23.00 —  
Studio Olimpijskie. 0.15 — 
Wiadomości. 0.25 —  Film 
dok. 055— "Żar"— film fab. 
prod. szwajcarsko-niemiec- 
kiej. 230 —  Studio Olimpij­
skie.

POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 855— Poranne infor­
macje. 9.00 —  Polityczne 
graffiti. 9.15 —  Klub Fitnes 
Woman. 930 —  "Jonny Qu- 
est" —  serial anim. 10.00 — 
«Drużyna « A » — serial sensa­
cyjny USA. 11.00 —  "Dallas"
—  serial obyczajowy USA.
12.00 —  Disco Relax. 13.00
—  "Bariera Polska" (1966 r.). 
1430 —  Dżana Miusic Hit 
Gonitwa. 15.00 —  Miss Tele-

9.00 —  "Nie ma jak w domu"
—  serial prod. australijskiej. 
930 —  Wiadomości. 9.40 — 
Encyklopedia letnia dla dzieci. 
950 —  Lato z czarodziejem.
10.10— "Różowa Pantera"— 
serial anim. prod. USA. 1035
—  Program dla dzieci. 11.00
—  "Cagney i Lacey" —  serial 
prod. USA. 1150— Miniatu­
ry. 12,00 —  Studio Olimpij­
skie. 13.00 —  Wiadomości.
13.10— Agrobiznes. 13.15— 
"Ziemia Ognista”. 14.00 — 
"Chłopcy" —  film fab. prod. 
polskiej. 15.25 —  "Wyprawa 
po wolność" —  reportaż. 
1550 —  Qui gong. 1630 — 
"Inny świat" —  serial prod. 
USA. 1655 —  Program dnia.
17.00 —  Zwierzęta świata — 
film prod. kanadyjskiej. 17.25
—  Dla dzieci. 1750— Kartka 
z kalendarza. 18.00— Teleex- 
press. 1820 —  "Katie i Allie"
—  serial prod. USA. 19.00 — 
Studio Olimpijskie. 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10— "Viper"
—  serial prod. USA. 22.05 — 
Wieczór publicystyczny. 22.45
—  Diariusz. 23.00 —  Studio 
Olimpijskie, ok. 24.00 —  
Wiadomości. 1.15 — "Za 
tydzień skończę 18 lat"— film 
fab. prod. włoskiej. 2.15 —  
Studio Olimpijskie.

POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55— Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 —  Klub Fitnes 
Woman. 930 — "Czarodziej­
ka z księżyca" —  serial anim.
10.00— "MacGyver"— serial 
sensacyjny USA. 11.00 — 
"Statek miłości" —  serial oby­
czajowy USA. 12.00 — 
Jesteśmy. 1230 —  TV  Mar­
ket 13.00 —  "Szczęściarz An­
toni" (Polska, 1961 r.). 1430
—  Magazyn. 15.00 —  
Motowiadomości. 15.30 —

wizji. 15.30— Czas na naturę. I
16.00 — Halogralmy. 16.20 I
—  Ye! Ye! Ye! —  program 
muzyczny. 16.30 — "Czaro­
dziejka z księżyca" — serial 
anim. 17.00 —  Informacje.
17.15 —  Link Journal — ma­
gazyn mody. 17.45 — "Grace 
w opałach"— serial komedio­
wy USA. 18.15 — Letnie Stu­
dio PolSatu. 19.15 — 
"Mamuśki"— serial sensacyj­
ny USA. 19.45 — "MacGy- 
ver" —  serial sensacyjny 
USA. 20.40 —  Losowania 
LOTTO. 2050 — Informa­
cje, 21.05—  "Robocop" — 
serial sensacyjny USA. 22.00
—  "Ulice San Francisco". 
2250 —  Polityczne graffiti
23.00 —  Informacje i biznes 
informacje. 2325 —  "Adam
—  12" —  serial sensacyjny 
USA. 23.50 -r- Motowia­
domości. 020— Na każdy te­
mat. 1.20 —  Letnie Studio 
PolSatu. 220— Halogralmy.

POLONIA 1
7.00— "T andT"— serial 

USA.750— Sports World— 
magazyn. 8.20 — Pełnym ga­
zem. 8.45 —  Teleshop. 9.10 
— Filmy anim. 1030— "Stel- 
lina" — włoski serial obyczajo­
wy. 1150— "Zbuntowana"— 
argentyński serial obyczajowy.
12.40 —  Astro show —  horo­
skop. 12.45 —  "Zorro i trzej 
muszkieterowie" —  włoski 
film przygodowy. 1435— Te­
leshop. 14.45 — Ś ate liteS  
program muzyczny. 1635 4*'_ 
Teleshop. 17.00 — Filmy 
anim. 18.45 —  "Stellina" — 
włoski serial obyczajowy.
20.15 —  "Zbuntowana" — 
argentyński serial obyczajowy.
21.00 —  "W głębi morza" — 
dramat włoski.2250— W do­
mu —  magazyn. 23.20 — 
Reportaż z planu. 2350 — 
"Jeden plus dziesięć"— serial 
obyczajowy USA. 1.00 — Sa- 
telite. 250 —  Disco polo — 
magazyn.

Link Journal —  magazyn mo­
dy. 16.00— Halogralmy. 1620
—  Ye! Ye! Ye! —  program 
muzyczny. 1630— "Jonny Qu- 
ets"— serial anim. 17.00— In­
formacje. 17.15 —  Ona i On.
17.45 —  "Grace w opałach" —  
serial komediowy USA 18.15 
— Letnie Studio PolSatu. 19.15
—  "Webster" —  serial kome­
diowy USA. 19.45— ^Drużyna 
<<A» —  serial sensacyjny USA.
20.40 —  Losowania LOTTO. 
2050 — Informacje. 21.05 —  
"Nieustraszony"— serial sensa­
cyjny USA. 22.00 —  "Capital 
City" —  brytyjski serial obycza­
jowy. 2250— Polityczne graffi­
ti. 23.00— Informacje i biznes 
informacje. 23.25— "Adam — 
12" —  serial sensacyjny USA.
23.50 —  Sztuka informacji 
0.20 —  Na każdy temat. 1.20
—  Dżana Miusic Hit Goni­
twa. 1.50 —  Letnie Studio 
Polsatu.

POLONIA
7.00— "T and T "— serial 

USA. 750— Disco polo. 8.45
—  Teleshop. 9.10 — Filmy 
animowane. 1030 —  "Stelli­
na" —  włoski serial obyczajo­
wy. 1150 —  "Zbuntowana"
—  argentyński serial obycza­
jowy. 12.40 —  Astro show — 
horoskop. 12.45 — Wieczór 
sentymentalny: "Grandę Sto- 
ria D’ Amore" —  film fab. 
1435 — Teleshop. 14.45 — 
Satellte —  program muzycz­
ny. 16.35 —  Teleshop. 17.00
—  Film anim. 18.45 — ."Stel­
lina" —  włoski serial obycza­
jowy. 20.15 — "Zbuntowana"
— argentyński serial obycza­
jowy. 21.00 —  "Mary na za­
wsze” — dramat włoski. 2250
—  Escape —  program kom­
puterowy. 23.50 — "Sim­
pleks" —  koncert. 0.50 — 
Muzyka. 1.00— Satelite. 250
— Bliżej filmu — magazyn. 
350— W domu — magazyn.
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Już jestem 
ubezpieczony

iiiSll U OZat*

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 

miastach Litwy.

(Zam. 847)

W sprzedały detalicznej I hur­
towej świeży cement w workach, 
pergamin i ruberold.

yilnlus, 42-46-31, 41-96-94.
(Zam. 830)

Firma szybko rejestruje 
przedsiębiorstwa. Załatwia do­
kumenty założycielskie. Patento­
wanie w Imieniu firmy.

Vl!nlus, teL 47-13-70.
(Zam. 923)

Sprzedaje się 1-pokojowe 
mieszkanie przy ul. Vanden- 
tieklo, w murowanym domu, 
cena 10000.

TeL 61-52-39.
(Zam. 052)

Kursy komputerowe*
•  Podstawy pracy z PK
•  Windows 95
• WinW ord, fcxcel
• Poczta elektronowa
•  llnne

UL J  Jaslnskio 15, Vilmus 
Tel. 01-08-34

ffam 729}

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vilnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina "Vingism) Mylidd

Sprzedaje się 2-pokojowe 
mieszkanie w Karolinkach, 4 
piętro, jest telefon. Mieszka­
nie ocieplone według zaleceń 
firmy niemieckiej.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 053)

Przedsiębiorstwo 'Antark- 
tis' naprawia lodówki w Wil­
nie, jego okolicach I na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.

Vllnlus, tel. 75-24-79,46-71- 
78,

(Zam. 258)

FAKSASINFORMATORIUS
Bezpłatna 

' Informacja 
faxem

E sS S g l przez  

dobę.
(8 -22 ) 2 6 2 2  28 (O m .s u >

V iln iau s  a g en tu ra : tal. G S  2 5  2 4

KALENDARIUM
* Środa (31.V II) jest 213 dniem 

1996 r. D o końca roku pozostały 
153 dni.

* Znak Zodiaku: Lew.
. *  Imieniny; Igi, Ignacego, Lu­

bomira.
* W schód Słońca —  5.28, 

zachód —  21.22. Długość dnia 15 
godz. 54 min.

*  Księżyc: Pełnia od 30.ViI.

L itew ska  Służba H yd ro ­
meteorologiczna przewiduje na 31 
lipca zachmurzenie zmienne, lo­
ka ln ie  n ieduży  deszcz z  
możliwością wystąpienia burz. 
Wiatr z  kierunków północno-za­
chodnich, zachodnich, umiarko­
wany. Temperatura 18-23 stopnie.

1 sierpnia bez opadów, 2 — w 
nocy popada, w  dzień  
krótkotrwały deszczz burzą. Tem­
peratura w nocy 9-14, w  dzień —  
19-24 stopnie.  ~________

Dziewczyna (20 lat) poszuku­
je pracy.

Teł. 70-36-84.
(Zam. 570-D)

Foto, wideo, samochody, we­
selni muzykanci.

TeL 77-38-59.
(Zam. 571-0)

Sprzedam dom w Soleczni- 
kach (126 m2).

Tel (8-250) 52-608,52-847.
(Zam. 572-D)

Niedrogo sprzedam dwutary- 
fowy jednofazowy licznik energii 
elektrycznej.

Teł. 26-61-43.
(Zam. 573-D)

17 września pielgrzymka To - 
urs-Lourdes-Paryż.

Tel. 61-34-24.
(Zam. 574-D)

Do wynajęcia mieszkanie pod 
biuro.

TeL 26-95-62.
(Zam. 575-D)

Studentka udziela korepety­
cji z angielskiego.

Tel. 44-98-67.
(Zam. 570-D)

Będziesz z "Kurierem11—  
będziesz 

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku! 

Prenumerata "K.W." I "Przyjaciółki" 
na wrzesień trwa do 15 sierpnia br., 

można ją też załatwić na 
październik —  grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K.W." na Litwie:
z  dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 4 mies.
przez pocztę 16,6 Lt 49,8 U 66,4 U
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 Lt 56,8 Lt
w księgarni S.K. 13 Lt 39 U 52 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt 48 Lt

"K.W.* i 'Przyjaciółka’ :
z  dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 4 mies.
przez pocztę 24,5 U 73,5 U 98 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt 86 Lt
w księgarni S.K. . 20,5 U 61,5 LI 82 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 19,514 58,5 Lt 78 U

"Kurier Wileński" oraz KW." i "Przyjaciółkę" można zaprenumerować
Kazoej poczcie od 1 sierpnia.

• Prenumeratę bez dostarczania można, załatwić w redakcji ‘Kurier^S 
Wileńskiego"; Laisvós |>r. 60, piętroXI, pokójl f  15, w dniach pracy od godz 
9 j £|' ■ $ » oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgarń 
S.K. f(ul. Ostrobramska 9, tel. 65-55-06), od poniedziałku do soboty 
włącznie, godz. 10^18. f

m  Zaprenumerowany egzemplarz będzie "można odebrać w redakcji, 
którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać go prz 
uf. Ostrobramskiej 9.

Koszty prenumeraty "Kuriera Wileńskiego” 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo) 

w  Polsce I w  innych krajach:
—  na miesiąc — 16 USD
—  na trzy miesiące —  48 U S D ^ |
—  na cztery miesiące —  64 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem. 
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, który 

należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisves pr. 60, nr 1115, "Kurie 
Wileński*, 2056 Vilnius, Lietuva.

^  Nasze konto dla obywateli I organizacji państw obcych:
State Comerciai Bank of Lithuanla
Basanavićiaus 7, Vilnlus, Uthuania S.W.I.F.T.: BARU LT 2X for futbe 

credit to PaSilaiólal Branch, UAB 'Kurier Wileński*, accoun 
No06400056/1070118. ;

Przelewu można dokonać w  dolarach USD przez następujący ban 
w  Polsce:

’ Bank Handlowy Account No. 7Ó624000 Adres; Chałubińskiego 8, 
Warszawie S A  00-950Warszawa Poland S.YV*I?FX BHWAPL

ZSA "Echo Litwy" Służba 
Informacyjna Usług Kredytowych 

Niezbędna jest pożyczka. 
Gwarancją —  nieruchomość. 

Vilnius, ai. Laisves 60.
Tel. 42-74-78, 42-87-45.

(Zam. 17-B)

To miejsce 
na Twoją REKLAMĘ

^  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 
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Redaktor naczelny 
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Kod 67218 
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Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, La isves  pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Jerzy SURWłŁO


